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Czechosłowacja ustępuję Niemcom
Możliwość zaw arcia  kom prom isu

PRAGA, 19.8. S ekretariat mis.ji 
lorda Runcimana wydał komunikat, 
płoszący, że prem ier Hodża zawiado­
mił dzisiaj lorda Runcimana o miano­
waniu większej liczby Niemców urzęd 
ni kam i państwowymi na terenach za 
mieszkałych przez Niemców7. W ciągu 
14 dni w7 kilku miastach sudeckicli 
hejmą poważne stanowiska Niemcy.

Żeń się Jasiu, żeń się 
Dola l w a  szczęśliwa

Lecz nie miej wesela

Bez Tyskiego Piwa
Bunt oficerów austriackich

W IE D E Ń , 19.8. —  Sztab n ie m ie c k i 
w ostatnim tygodniu zalał austriacki 
korpus oficerski deszczem rozkaz o.v 
przeniesioniowych, co oficerowie au­
striaccy poczytują sobie za pewną uj 
me uważając, że prestiż ich wymiar, i o 
nv został na szczególnie ciężką próbę.

Zarządzenia Himmlera maja La Ce 
In: 1) oderwanie oficerów austriackich 
od ich środowiska, 2) zmuszenie tych o 
fi cerów do ślepego posłuszeństwa 
dci narodowo-socjalistyczne,i i osobie 
wodza, c zmuszenie ich do oddziaływa 
nia na otoczenie, 4) przystosowanie 
szeregów armii austriackiej do a kop 
paevfika.ov.inej w ew nątrz kraju.

N a jednej z  odpraw  oficerów doszło 
do ostre j scysji m iędzy liczna g ru p ą  
pułkow ników  au striack ich , a k ilku ge­
n era łam i niem ieckim i Oficerow ie a u ­
striaccy ośw iadczyli, że sk ładając  przy­
sięgę na wieruo>c wodzowi Trzeciej 11 ze 
szv w ierzyli, iż m undur ich zostanie u- 
szanow any. a tym czasem  — tw ierdzą o- 
ficerow ie au striaccy  — dają  im na każ­
dym kroku do zrozum ienia, że są ludź­
mi upośledzonym i, jak  gdyby niższej^ 
k a tego rii, żołnierzam i d rug ie j i trzeciej 
■klasy.

Oficerowie austriaccy  nigdy7 nie zgodzą 
s.ę, by używ ano ich do tak  hańbiących 
czynności ja k  katow anie  ludności, zam ­
kniętej w obozach izolacyjnych

tak w mieście Gheb prezesem sądu 
okręgowego mianowany zostanie Nie 
miecv a w miastach Asch oraz T ru t -  
nov Niemcy obejmą stanowiska staro 
stów. Nominacje te  zostały już podpi 
sane.

Sekretariat lorda Runcimana w ko 
munikacie swym z zadowoleniem 
przyjm uje do wiadomości powyższe 
zarządzenia władz praskich

W  tutejszych kołach politycznych 
zarządzeniom tym przypisują wie1kie

znaczenie- Również i za granicą krok 
praski wywołał dobre wrażenie- P i 
sma londyńskie podkreślają w związku 
z tym dobrą wolę rządu czechosłowa-

^ D yplom ayczny  korespondent „Man
chester Guardian" przewiduje możli­
wość zawarcia kompromisu, oraz nada 
nia Niemcom daleko idącej autono 
mi, z wyłączeniem oczywiście sp ray  
dotyczących wojskowości i polityki za. 
granicznej-

Podział Czechosłowacji
n a  ©  f o a n i a n ó w

PARYŻ, 19. 8. „ P a r is  M idi" podaje  
pogłoski, krążące w Pradze na tem at wy 
sunięcia nowego p ro jek tu  zała tw ien ia  
spraw y m niejszościowej p n e z  podział

Czechosłowacji na (i kantonów  W iado­
mości te jednak  trak tow ane są w P a ry ­
żu z pew nym  seepljzm em .

Wyrok śmierci
N A  MORDERCĘ K S. STREICH A.

POZNAŃ, 1S. 8. Przed 8'ądern Apela-. 
cy jnym  w Poznan iu  odbyła się rozpra­
wa odwoławcza przeciwko m ordercy ks. 
prob. S tre icha  i  Lubonia W aw rzynow i 
Nowakowi.

Sąd u trzym ał w mocy w yrok  skazu­
jący podsądnego na karę  śm ierci.

h  Jutsili i Sis
§ Fabryka Sukna w Bielska 

ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym zawiadamia P. T. 
Klientele, że na okres przebu­
dowy skład został przeniesiony

na ul. Warszawską Nr.t
i T e le fo n  €2479 J

Wojska rządowe posuwają się
Bitwa wzgórza za/ę ê

BARCELONA, 19.8. — Wczoraj 
wieczorem rządowey zdołali obsadzić 
dwa wzgórza w pobliżu Rio Canalętas 
Na froncie Estremadury oddziały 
wojsk rządowych posunęły się naprzód 
pod Capilla i odparły silne ataki pow

.“tańców, wspierane na tym odcinku 
przez lotnictwo i czołgi.

Nocy ubiegłej lotnictwo powstań 
cze bombardon ało objekty wojskowe 
w Saguncie i Hospitalet oraz fabrykę 
broili w Aremis.

Czyha na głowę Trockiego
wysł&Ttnik Moskwy

M EXICO CITY, 19. 8. Dziennik U ni­
versal G ra lia ’* donosi, że p rzybył tu  nie 
jak i Georges M ink, k tóry  o trzym ał Fol® 
cenie od m oskiew skiej GPU. zam ordowa 
nia Trockiego. W  zw iązku z tą  w iadom o 
ścią dom, w którym  m ieszka T rocki o- 
trzym ał wzmocnioną ochronę.

Niemcy pogwałciły
międzynarodową °

konwencję
LONDYN, 19. 8. Rząd b ry ty jsk i pole 

cił am basadorow i angielskiem u w Berli 
nic, aby  zaw iadom i! niem ieckie minis er 
stwo spraw  zagranicznych, iż uwięzienie

nietykalności korpusu dyplomatycznego
kierownika biura kontroli paszportów 
w W iedniu przez niemiecką policję taj­
ną .jest uważane przez rząd angielski za 
poważne wykroczenie przeciw konwencji

Japończycy szykują się do ofensywy
Gwaitowne ataKi partyzantów

U AN KO U. 19. 8. Japońsk ie  dowódz­
two ściąga pod ilan k o u  znaczne 1>° 1 * 
ki, k tó re  zostaną użyte do nowej p io iy  
p rze łam ania  fro n tu  chińskiego.

W ielk ie  tra n sp o rty  oddziałów japou-

Katastrofa wodnopłatowca włoskiego
15 osób poniosło śmierć w promieniach

RZYM, 19. 8. W czoraj wieczorem w 
k a ta s tro fie  s a m o l o t u  zg inę io  l i  o &ób "C  
'vYłos:-eeh.

W o dno p la t o w i cc pasażersk i, p ilo ( ovs a 
r.y przez p ilo ta B urei, m ającego na  po­
kładzie p refek ta  Varese p. M ario Cli>c- 
sa oraz jego  rodzinę rozlnl się w kilka 
chw il po starcie . Załoga i pasażeiow ie 
w liczbie 13 osob ponieśli śm ierć w pro­
m ieniach.

Dowódca eskadry  lo tn iczej wraz z dy­

rektorom  fabryk i Macchi udali się 113 
miejsce w ypadku, ceiem p r z e p r o w a d z e ­

nia . śledztw a.
P raw dopodobnie  przyczyną k a tastro ti 

by ł w ybuch siln ika. Liczni ś w i a d k o w i e  

w ypadku widzieli, jak  z jednego z si‘ 
ników buchnął ogień.

N a m iejsce w ypadku przybyła s^raż 
ogniow a, k tó ra , m im o w y s i ł k ó w ,  nie 7 0 
lała u ratow ać ąu i pasażerów  ani 
iotu.

sanio-

skicli k ie ru ją  się ku frontow i Ilankou.
Przypuszczają  tu , iż Japończycy nie 

rozpoczną swej wielkiej ofenzywy pod 
H aukou, zanim  nie skoncentru ją  159 tys. 
żołnierzy.

TOKIO, 19. S. Z frontu na Jang-T se 
donoszą, że dowódcy wojsk chińskich wy 
w icra ją  silny  nacisk na Czang - Kai - 
Szoka, by wyprowadzi! główne sity  arm i 
z rejonu H ankou do prow incji Hunan. 
O a n k  - K ai - Szek, k tóry  jak wiadomo 
oświadczył, że H ankou stan ie  się „ch iń ­
skim Verdun* odm aw ia w ycofania wojsk 
Podobno sowieccy, doradcy Czang- - K ai- 
&zeka n a lega ją  również na u trzym anie 
H ankou za wszelką cenę, w skazując na 
fa ta lne  wrażenie, jak ie  upadek w ywoła 
w całych Chinach.

Połączone japońskie cztery kolum ny 
przeprow adziły  na szeroką skalę zakrojo 
ną operację  przeciw partyzan tom  ch iń ­
skim , k tórzy  ostatn io  pojaw ili się w wie] 
kioj liczbie.

m iędzynarodow ej o nietykalności człon­
ków korpusu  dyplom atycznego, gdyż ka 
pi tan  K endrick jest członkiem konsula­
tu  bry ty jsk iego  w W iedniu.

Rząd b ry ty jsk i oczekuje od rządu nie 
mieekiego rychłego w yjaśnienia spraw y 
i zw olnienia aresztow anego.

ARESZTO W A N IA
8. Początkowo w kolach

POWODY

LONDYN. 19. 
londyńskich  sądzono, ze K endrick zosmł 
aresztow any w związku z nowymi przepi 
sami zakazującym i przebyw ać zagranica 
nym oficerom  rezerw y na terenach ufor­
tyfikow anych.

N ieoficjalnie jednak  kom um kują, że 
przeciw ko Kendrickow i w ysunięto 
dzo poważne zarzuty . Przebywa 
dal w hotelu „M etropoł •

b a r­
on na­

p ie  r w sza C h rześci ja ń s k a 
ROZLEW NIA PIW A W BĘD ZIN IE 

W ładysława -I uszczyka
poleca znakomite piwa:

Sieleekie jasne i ciemne 
Zdró j  Ż y w ie c k i  

oraz porter Żywiecki.
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Krwawa zbrodnia w majatku
Zakochany parobek zastrzelił córkę ziemianina

SK IE R N IE W IC E , 19 A. parobek  
zastrzelił córkę właściciela m ajątku, 
k tóra odrzuciła jego oświadczyny. 
K rw aw a ta  ragedia rozegrała się w 
m ajątku iWielkonice pod Skierniewi 
cami.

Właściciel posiadłości p. Józef Sał 
keu przy ją ł przed kilku miesiącami 
do pracy 37-letniego parobka Adama 
Balcerzaka.

Parobek sprawował się bez zarzu 
tu. Dopiero po paru  tygodniach zaczął 
opuszczać się w pracy i coraz czę 
ściej przebywał w pobliżu dw ora

Wkrótce stało się jasne, iż męż­
czyzna zakochał się w 20-letniej córce 
•właściciela majątku, Janinie.

Młoda panna nie odwzajemniła u 
czucia. (Idy parobek stał się zbyt n a ­
tarczywy, oświadczając się i żądając, 
by Sałkenówna wyszła za n :ego za 
mąż, dziewczyna zwróciła się c pomoc 
do ojca.

W łaściciel m ajątku  uuiósłszy się 
skarcił Balcerzaka, zapowiadając, iż 
usunie go z pracy. Parobek postano 
wił zemścić się. Słyszano, jak mówił, 
iż zbliżę się dzień porachunku.

Skradłszy rewolwer p. Sałkeca, 
Balcerzak zakradł się wczorajszej no­

cy przez otw arte okno do pokoju, w 
którym  spała Sałkenówna.

Huk trzech strzałów zbudzi] domo 
wałków. Rozległ się przeraźliwy 
krzyk. To ciężko ranna dziewczyna 
wzywała pomocy. Parobek strzelił je  
szcze raz. Kuła trafiła Sałbgnównę 
śmiertelnie w czoło.

Nim domownicy zdążyli nadbiec 
do pokoju dziewczyny, Balcerzak wy 
skoczył oknem i zniknął w ciemno 
śeiach nocy.

W ezwany lekarz stwierdził zgon 
Sałkenówny. Policja przeprowadziła 
w okolicy obławę, Balcerzaka jednak 
dotąd nie znaleziono.

Sensacyjna ekspertyza w laboratorium
policyjnym

Czy to ślad zębów krwawego bandyty?
W  warszawskim laboratorium  służby 

śledczej przeprowadzona będzie niezwy­
kle sensacyjna ekspertyza w sprawie 
groźnego bandyty Jan a  M anialuka, któ­
ry  skazany został na karą śmierci przez 
prwieszenie za dokonanie licznych m or­
derstw  i napadów rabunkowych w Mało 
Polsce wschodniej.

Jak wiadomo, w czasie rtzprawy są­
dowej sam morderca prosił sąd o skaza 
nie go na śmierć, a p© zapadniąeiu wy­
roku demonstracyjnie dziękował proku­
ratorowi i trybunałowi.

Obecnie toczy sią śledztwo w sprawie 
jeszcze jednego morderstwa, dokonane­
go przez bandą Manialuka.

Napad ukraińskich uorawców
na podoficera wojsk polskich w Nadwornie

Społeczeństwo polskie Nadworny zosta 
ło do głąbi wstrząśniąte zuchwałym napa 
dem bandyckim, dokonanym przez zgra 
ją  parobków ukraińskich w jednej z 
Podmiejskich wiosek na osobie podofice 
ra wojsk polskich.

Mianowicie bawiący w tych stronach 
kapral jednego z pułków podkarpackich 
idąc drogą przez wieś natknął sią na gru 
pą parobków ukraińskich, którzy na jego 
widok zaczęli śpiewać ukraińską pieśń 
nacjonalistyczną.

Podoficer zareagował na prowokacje 
w ton sposób, że podszedłdo g rupy  te j ł

wezwał parobków do wstrzymania sie 
od śpiewania w miejscu publicznym ta 

'kiej pieśni, której słowa godzą w uczucia 
narodowe polskie. r

W odpowiedzi n a tą uwagą kapral zo 
stal napadnięty przez parobków. Jeden z 
nich wymierzył mu cios nożem w pierś 
przebijając mu płuco.

W  stanio bardzo ciężkim przewieziono 
podoficera do szpitala powszechnego w 
Nadwornej.

W związku z tym  zuchwałym napa 
Jem  n a żołnierza polskiego, przeprowa 
dzoao aresztowania.

, ».*«.•. .M t©  v * » * ł* rn .\

W Chlebiczynie pow. kolorayjskiego 
wymordowano wiosną br. rodziną Pre- 
mingerów, składającą sią z 5 osób. Na 
miejscu przestępstwa znaleziono pod­
czas dochodzeń blok sztucznego tłuszesn 
który ktoś nadgryzł.

Pouieważ zachodzi podejrzenie, że w 
tym napadzie bandyckim uczestniczył 
Manialuk, z nakazu władz sądów© - śled 
czycli sporządzono odlew gipsowy szczę­
ki bandyty.

Odlew ten wraz z znalezionym na 
miejscu śladem na miejscu mordu prze­
słano do warszawskiego laboratorium  
służby śledczej, która zaopiniować ma 
czy ślad na nadgryzionym tłuszczu jest 
identyczny z odlewem szczęki bandyty* 

O J ekspertyzy tej zależy wytoczenie 
Manialukowi jeszcze jednego procesu.

Koniec strajku głodowego
NA KOP. WALENTY -  WAWEL.

N a o s ta tn ie j  k o n fe r e n c j i, ja k a  sią  od  
b yła  w  R u d z ie  p om ięd zy  R adą Z a łogow ą
kopalni W alenty — Wawel a dyrekcją do 
szło do porozumienia. Postanowiono 
przerwać głodówkę i strajk .

Wszyscy stra jku jący  górnicy rozeszli 
sią z kopalni do domowa 

Rokowania w sp r a w ie  żądań robotni 
kćw kopalni odbędą sią niebawem i jest 
nadzieja, że olde strony d o ło żą  sta ra ń , 
aby spraw a została zn ła tw io n a  u g od o  
w o ku zadowoleniu słusznych żądań ro 
bolirków.

W telegraficznym
skrócie

SPŁONĄŁ HISIOKYCZNY ZAMEK
a n g ie l s k i.

Z niewyjaśnionej dotychczas przyczy 
ny wybuchł olbrzym i pożar, który znisz 
czyi historyczny zamek hr. Leicester w 
H auther H all (Anglia). Zamek pochodził 
z czasów królowej Anny.

DWA WYROKI SZPIEGOW SKIE 
W E FRANCJI.

Sąd wojskowy w Nancy skazał dwuch 
Francuzów na 5 i 1 rok więzienia z zaka 
zem po ty tu  we F rancji przez 10 lat oraz 
konfiskatą zatrzymanej gotówki — za 
szpiegostwo na rzecz Niemiec.

WÓDZ NIEMCÓW SZW AJCARSKIEII 
ZBIEGŁ DO RZESZY.

Przywódca niemieckiego frontu naro  
dowego w Szw ajcarii Tobjer, chroniąo 
sę przed grożącym mu aresztowaniem, 
/biegł w tych dniach do Rzeszy, Przeciw 
ko Toblerowi sporządzono skargą karną 
o działaność antypaństwową,

 oOo------

Szajka włamywaczy
PRZED SĄDEM.

Przed sądem okręgowym w Katowi 
cuch stanęła szajka włamywaczy, rek ru tu  
ją  ca sią z przestępców ze Lwowa i Bądzi 
na, k tóra w końcu ubiegłego roku doko 
nała całego szeregu śmiałych włamań na 
terenie Śląska.

Byli to 25 letni Samuel Ciarstenfeld. 30 
letni Adam Kamiński, 23 letni Stani 
sław Rybka, 30 letni Roman Fedak — 
wszyscy ze Lwowa, 25 letn ia Chaja Blu 
mensztyk oraz 28 letn ia Petronela Szyta, 
obie z Będzina iGustaw Bass ze Lwowa.

Ustalono mianowicie, że Samuel Gar 
stcfeld, Adam Kamiński. Stanisław Ryb 
ka i Roman Fedak, znani włamywacze 
lwowscy, karani już kilkakrotnie za róż 
ue k rad zieże , od g ru d u ia  1937 r. przy.jei 
dżali do Będzina, gdzie, ukryw ając sią 
u Chaji Blumensztyk, dokonywali systo 
matycznych kradzieży w Katowicach, 
zwożąc lup Qo Będzina, stam tąd zaś od­
wozili do Lwowa gdzie sprzedawali pasa 
roni, między innymi Gustawowi Bassowi, 
Blnmensztykowa pomagała szajce, a na 
wet jeździ do Lwowa ze skradzionymi 
rzeczami.

W yrok będzie ogłoszony dziś o gojz. 
12 ej.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
P o w ie li sensacyjna

32)
— Chętnie panów przyjm ę do gro- 

Da widzów, ale proszę bardzo udawać, 
iż panowie o niczym nie m ają n a j­
mniejszego wyobrażenia, gdyż Bur­
chardt niewątpliwie z dobrej woli nie 
zechciałby poddać się doświadczeniu.

— Oczywiście przyrzekamy lojal­
nie to uczynić.

W  tej chwili zapukano do drzw : i 
na priygu stanął asystent profesora, 
inż. Terlecki, oznajmiając, że wójt 
iWitoszyński przybył z Burchardtem.

— Zaprowadź ich pan d> mojego 
gabinetu i oznajmij, iż zaraz przyjdę 
— powstał profesry-. Po czym, zwra­
cając się do gości, dorzucił uwagę: — 
Proszę panów iść poszukać mojej cór­
ki, k tóra was wprowadzi do gabinetu 
Zaczniemy od rozmówki i wypalenia 
cygara, potem mój pomocnik pan T er­
lecki przyrządzi napój dla B urchardta 
Pędzie to kawa, niczym się nie róż­
niącą od tej, k tórą wszyscy będziemy 
pili.

Obaj dżentelmeni skłonili się i cy 
deszli. A zaledwie znaleźli się za 
drzwiami. K alergis szepnął:

— Czy ty nie masz obawy, Feliksie, 
że ów asysten t Terlecki może nam 
spłatać niemiłego figla?

— Mianowicie, jakiego rodzoju?
— W sypując po prcgtu i do na­

szych filiżanek dziedzilię!
— Ach, to być nie może’ Nie od­

waży się na nic podobnego bez wiedzy 
profesora Kejanko.

— A skąd możesz wiedzieć, że pro­
fesor na to się nie godzi? Że to nip z 
jego wiedzą się stanie?

— Wykluczone! Przecież sam wi­
dzisz, że ten dostojny mag chemiczny 
jesj po prostu dużym maniakiem na 
punkcie swojego wynalazku, a jak 
naukowiec — dobroduszny, proptili- 
nijny i naiwny, jak małe dziecko.

— Nie zgodzę się z tą  opinią. On 
może przecież odgrywać tylko roje 
maniaka, a w gruncie, to może być lis 
nad lisy.

— T lisa można w połę wyprowa­
dzić.

— Gdyby co, pam iętaj, że cię iy 
sfrzegałem.

— Dobrze. Ale tymczasem idę po

pannę Marychnę i kropimy zaraz na 
eksperyment-

Stawonoga oddalił się w stnm ę 
mieszkań prywatnych rodziny profe­
sora, a Kalergis zaczął przechadzać 
się po korytarzu. W tem gdzieś opo 
dal na schodach dały się słyszeć ludz­
kie głosy i zanim Kalergis zdążył cię 
ukryć we wnęce, wyłoniły się przed 
nim trzy  postacie: inżyniera Terlec­
kiego Burchardta i w ójta Witopzyń- 
skiego. B altazar obrzucił ich szybkim 
wzrokiem i ze zdumienia aż usta sze­
roko otworzył. Oto na kc.ńcu szedł 
wmlno, postękując, człowiek pejężnei 
tuszy, o tw arzy dobrodusznej i oełnej 
— tpn sam. którego jeszcze tak  nie 
dawno widział w podziemiach, słucha 
jącego rozkazów Nikoninn.

— U kaduka! Któż to jest? Po­
dobno wójt, nie jaką drugą role fen 
wójt odgrywa? Co on tam robił w 
podziemiach? Dlaczego teraz prowa­
dzi owego Burchardta w tę jame smo 
cza Kolanki. wiedząc dobrze, jakiemu 
o k s p er vm e n t o w i bodzie o,n ooddnnv? 
Nie, to wszystko jako® w gbw ie mi 
się pomieścić nie może. M us/? to kd- 
nioozuip i jak  najrychlej zbadać.

Z tymi słowy, nie czekając na przy 
bycie Stawinogi z M arysią, Kalergis 
wolnym krokiem poszedł za trzema 
panami. A gdy oni weszli w drzwi g a ­
binetu profesora, zapukał i niebawem 
znalazł się tam również. Terlecki, do 
ktnując formalności konwenansowej, 
sprezentował go obecnym, po czym 
przestał sie zupełnie nim za jmywać.

To też Baltazar, nie biorąc udziału w 
ogólnej rozmowie, miał zas przyjrzeć 
się bardzo uważnie W itoszyoskiemu i 
upewnić, że to nie złudzenie- Tak, tego 
samego, człowieka widział tam w pod­
ziemiach ubiegłej nocy. A zatem r Ni- 
konin nie był złudzeniem. Tviko... co 
oni tam  robili? Jak ie  rozkazy dawał 
Nikonin wójtowi?

K alergis przyglądał się również 
bardzo pilnie i Burchardtaw i owemu 
przesławnemu przemytnikowi na po­
graniczu potsko-pruskim, we ąz nie­
bezpiecznemu i nieuchwytnemu. Ot, 
gdyby chciał, B altazar mógł wyjść na 
chwile z tego gabinetu do telefonu, 
połączyć z Gniewem i sprowadzić tu ­
taj policję, a wtedy już by pewnie ten 
przem ytnik nie obejrzał więcej swo­
body. Lecz on tego nie zrobi. Kalergis 
czuł wyraźną awersję do wszelkich 
p tjicyj na globie ziemskim i uniknął 
ich zawsze. Nie chciał zatem i teia? 
sprowadzać sobie je j na głowę. Poza 
tym — ten przem ytnik nic mu nie za- 
winił. Czemuż zatem miałby się na 
nim mścić?

— ..Nie, nie uczynię nic podobnego 
— pomyślał Baltazar— to byłoby bar 
dzo głupie i — nędzne".

Po chwali do gabinetu weszli: Ma­
rysia, prcJesor i Stawinoga.

— Dzień dobry panie wójcie — 
witał się jowialnie profesor — dzień 
dobry panie Burchardt. Cóż to p in 
na mnie od tak dawna nie łaskaw?

9. o. n.
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Kiedy się rozstrzygnie 
los Palestyny

Niezależnie od kłopotów związa­
nych z sytuacją w Hiszpanii, w  Eu- 
inpie środkowej i na Dalekim Wscho­
dzie, rząd angielski nie przestaje ży­
wo interesować się sprawą palestyń­
ską. Znaczenie międzynarodowe roz­
wiązania tego problemu, zwiększa się 
stale wobec konieczności znalezienia 
dla Żydów terenów emigracyjnych. 
Z drugiej strony sytuacja wewnętrzna 
w Palestynie ml dwóch lat pogarsza 
się stale, dając świadectwo niedosko­
nałości obecnie stosowanej polityki 
mandatowej.

Chęć stworzenia w m yśl deklaracji 
Rai four a, narodowej siedziby żydow­
skiej, jest w dalszym ciągu dążeni©ri 
Anglii. Zrealizowanie tego planu by­
łoby powitane w sposób pozytywny  
przez wszystkie państwa mające do 
czynienia z kwgstią żydowską. Jed 
nak zastosowanie surowszych jeszcze 
niż dotychczas represji wobem tero- 
rystów stoi w sprzeczności z intere­
sami W ielkiej Brytanii na całym pó ł­
wyspie arabskim. Stanowisko Anglii 
w świecie muzułmańskim zostało już 
zachwiane przez propagandę wioską 
prowadzoną intensywnie równoległe 
do wojny abisyńskiej. Wprawdzie 
kres jej położył układ anglo-wloski, 
ule jak wiadomo nie wszedł on j esz 
cze w życie i w razie nowych powi­
kłań hiszpańskich „wojna na fala :h 
cte»'u‘‘ może być podjęta łatwo na 
nowo.

W zględy te skłoniły ministra ko­
lonii p. M alcolma Mac Donalda do 
udania się do P a lestyn y . Podróż, oto­
czoną ścisłą tajemnicą, odbył minister 
samolotem. W Jerozolimie odbył s r? 
szereg rozmów' z wysokim kom isarzy i 
sir Harold Mac Michaelem, z genera­
łem Hainingiem, naczelnym dowódcą 
wojsk brytyjskich, z głównymi funk­
cjonariuszami administracji miejsco­
wej.

Po powrocie do Londynu p. Mac 
Donald wygłosił przed radio prz©mó- 
w ienie, w którym zdał sprawę ze swo­
jej podróży. „Komisja królewska — 
przypomniał minister — zaleciła po­
dział kraju na dwa państwa — jedno 
i,rabskie, drugie żydowskie, przedzie­
lone korytarzem brytyjskim. Polityka  
ta została przyjęta przez rząd angiel­
ski, jednak komisja techniczna ma 
wpierw przedstawić raport co do 
szczegółów planu. Będzie to m ogił 
uczynić dopiero za kilka tygodni. W te 
dy be z zwłoki zostaną powzięte odpo­
wiednie decyzje".

Stan obecny w Palestynie nie da 
się utrzymać. Można wysunąć się do 
ilzeuie, że miast przyczynić się do 
uspokojenia, leży 011 u źródła obec­
nych niepokojów. Niepewność co do 
losów' politycznych kraju popycha tak 
jedną, jak drugą stronę do coraz gwał 
łownie jszych wystąpień.

Mówiąc o eiężkim zadaniu m iej­
scowych władz brytyjskich przyw ró 
ren i a porządku „jednym z najpotęż 
niejszyeh zadań przedsięwziętych od 
czasu wielkiej wojny przez władze 
brytyjskie", minister stwierdził, że nie 
może być ono dokonane szybko. „Mo­
żliwe, że nie będzie mogło być doko­
nane, zanim nasza polityka nią zosta­
nie ostatecznie zdecydowana i zasto­
sowana".

[/Wlemieclrgi z n o w u  się oftgirzo...

Dziwne demonstracje pokojowe
(K orespondencja w łasna „ E x p re su Zagłębia")

Berlin, w sierpniu .
N iem iecka p rasa  znowu się oburza. 

Tym  razem  ną swą koleżankę, prasę 
zagraniczną, a  szczególnie francuską, 
że narobiła a larm u z pow odu tak  blu 
hej rzeczy, ja k  m asow a p róbna mobili 
zacja. Glosy nie tyle pełne a larm u ńe 
zaciekaw ienia p rasy  zagranicznej ko­
m entow ane są jako  jeszcze jed n a  pró­
ba p rasy  „dem okratycznej" w yw oła­
n ia niepokoju w E uropie . Tym czasem  
przecież ta  t. z a v . „m obilizacja" to  arc 
innego, ja k  zw ykłe m anew ry  w ojsko­
we i to naw et m anew ry w  m ałym  za­
kresie. A  że się jednocześnie pow ojuje 
duże ilości rezerw istów , to  je lynie 
dlatego, że dotąd N iem cy nie m iały 
możności przeprow adzenia ćwi.,zeń
dla rezerw istów .

Mimo oświadczeń sfer urzędowych 
ludność niemiecka sama odczuwa pcw  
ne zakłopotani© z powodu tych zarzą­
dzeń.

Jeżeli powołuje się rezerw istów  po 
raz  trzeci na ćw iczenia i to* w  dużych 
ilościach, nie w pływ a to dodatnio  na

norm alny bieg życia narodu. A  jeżeli 
do tego dodać rekw irc.wanie samocho­
dów i koni, odwoływanie urlopów , 
gw ałtow ne poszukiw anie sił zarięp  
czych naw et w śród ko/het, aby zapeł­
nić nimi luki utw orzono przez powo 
łanie na ćw iczenia mężczyzn —• to  nie 
ma się czemu dziwić, że nie rylko za­
granica zaczyna się niepokoić, ale i 
samo społeczeństw ^ niemiecki©- Je s t  
ono zbyt dobrze trzym ane w ryzach 
istniejącego regim e‘u, aby ten niepo­
kój mógł się w yrazić w jak ie jś  d ra ­
stycznej form ie, ale za to da je  się od­
czuwać „pryw atn ie".

M ają to być więc „małe manewry" 
znacznie mniejsze od tych, jakie od 
były się w roku ubiegłym podczas w i­
zyty Mussoliniego.

Tylko, że w  ubiegłym  roku odbyły 
się w jednym  m iejscu, a w tym  roku, 
zdaje się, terenem  ich będą cale niemal 
Niemcy. Z am iast jednej k jpy będzie 
20 mendli. Proszę obliczyć... A je d n o ­
cześnie w ydaje się zakazy wyłączające 
pewne dzielnice z ogółmw > ruchu, po

Na zdjęciu — m oment p -witai. i a 
szefa sztabu generalnego francuskich 
wojsk h jn iczych  gen. V u illem n  na 
lo tnisku w S taaken  pod Berlinem.

Od lew ej — gen. d 'A st’e t  gen. 
Vuillemin, am basador francusk i w 
B erlin ie  jFrancois-Poncet i g© >. 
n ie tw a Milch.

lot-

Na froncie politycznym
POSŁOWIE PODHALA.

W tych dniacli zakończyła swe obrady 
w Nowym Sączu konferencja po s1ów i 
senatorów z terenu Pcdhala. Obrady te 
zorganizowane były przy o kazji zjazdu 
górskiego. Na konferencji omówiono n ie  
le spraw regionalnych oraz postanowi© 
no urządzać cęśeiej takie właśnie knnfe 
rciic-je.

KONGRES D EM O K R A TÓ W .

Ustalony zosta ł termin ogólnopolskie 
go Kongresu Stronnictwa Denickratycz 
nogo. Kongres ten odbędzie się we u rześ 
niu w Warszawie. Liczyć bedzie kilkaset 
osób.

WYBORY SOMORZĄDOWE NAJ 
PIERW B. KONGRESÓWCE ,A NA 

STĘPN1E W MAŁOPOLSCE.
W pewnych kołach politycznych w 

Warssawie rozeszły sie pogłoski, że wy 
bory samorządowe odbędą sic wpierw na 
erenie województw centralnych i wscho

Można się zatem spodziewać, ż© los 
Palestyny zostanie zdecydowany nie 
la w em. N ie obca sprawie palesty*5 
“kiej jest wizyta, jaką składa obecnie 
w Londynie król Hedżasu — fbn 
Sand. W  licznych kołach twierdzą, że 
jako przyjaciel Anglii, a jednocześnie 
najpoważniejszy z przywódców Isla­
mu doby dzisiejszej przyczyni się *>n 
do rozwikłania sprzeczności, z których 
— jak dotychczas — nie było wyjścia.

dnieli, a następnie dopiero w wojewćdz 
twaeh małopolskich.

O iie pierwsze są przewidziane już w 
r< l.u bieżącym, o tyle co do drugich ter 
min raczej ma być odległy..

Na szpaltach pism
„O D B R Ą Z O W A N I E“

„R obotnik" publikuje a rty k u ł p. M. 
Ni edziałko,wskiego, w k tórym  czy­
tam y:

„Pojęto próoi* wcale systematyczną 
„odbrązowania1'’ poitorawiekowej walki 
narodu polskiego o Niepodległość. Jeżeli 
zastawić ze sobą wszystko, co się na ten 
tem at pisało i pisze ze strony obozu .,na 
rodowego" i pewnego odłamu pisarzy 
konserwatywnych, — uważny czytelnik 
odnosi wrażenie, ze wszystkie pokolenia 
Powstańczo — rewolucyjne od insurek 
cji Kościuszkowskiej począwszy aż po 
Organizację Bojową 1'PS. i początki „ru 
chu strzeleckiego* (w przededniu wojny 
światowej) — to  były wystąpienia, kicro 
wane z ukrycia przez czynniki .,masoń 
sk ie ‘, albo zgoła „żydowskie'* te czynni 
ki działały „w interesie rewolucji między 
narodowej ’. wysuwając na plan pierw 
szy poczciwych a naiwnych „roinanty 
ków" — Polaków. Ta, nieprawdopodob 
uie naiwna ..historiozofia1* w stylu .,P ro  
tokułów mędrców &ionu‘* albo średnio 
wiecznych opowieści o czarownicach, o- 
panowała umysły dużej części młodzieży 
akademickiej i poczyniła spustoszenia 
w sercach, bo gasi podziw dla bohater 
skiej epoki w dGejach n a r o d u ’*

uieważ buduje się tam w tempie przy­
śpieszonym fortyfikacje.

Po wojowniczej mowie dr. Goeb­
belsa, wygłoszonej w Wrocławiu, ca ta 
prasa niemiecka aż się pieni z gniewa 
na „prowokacje" czeskie i zdradza 
zniecierpliwienie z powodu kunkta­
torstwa lorda Runeimana.

„Czy 10 dni n ie w y sta r:za?"  —< 
woła V olkischer Beobachter — aby; 
wyrobić sobie dostateczną opinię? Sy­
tuacja, w jak ie j znajdu ją  się N iem cy 
sudeccy dom aga się rozw iązania. Tym  
czasem z P rag i nie słychać, aby spra­
wa postępow ała naprzód".

W  szybkim  natom iast tem p A po ­
suw ają się inne zjaw iska nat iry połi-» 
tycznej. M arszałek Balbo, parę  dni te­
mu opuścił Niemcy. Aczkolwiek był 
gościem m arszałka Goeringa, w idział 
się jednak  ze w szystkim i, k tórzy  są 
odpowiedzialni za losy Niemico.

I podobno miał sposobonść dać ua 
poznać stanowisko .Wioch w razie.., 
czego. Podziwiał samoloty i artylerią 
przeciwlotniczą a jednocześni© zał©cal 
po cichu p©wn© umiarkowanie.

W łochy bowiem nie mo,gą brać ży­
wego udziału w pene trac ji Niemie« 
gdziekolwiek w E urop ie  Inna  bowiem 
rzecz iść z Trzecig Rzeszą ręk a  w rę­
kę, gdy chodzi o walkę z komunizm m 
jak  to, ma miojesce w H iszpanii, a  in­
na, gdy z m otywów gospodarczych 
lub w łasnej po lityk i te ry to ria lne j ta  
sam a Rzesza dom aga się jakichś spe- 
cjałnych w arunków  dla Niemców su ­
deckich, lub dąży do rozbicia Cze h v  
sło,wacji. T ak  podobno mówił m arsza­
łek Balbo...

A teraz przyjechał do Berlina j©?* 
ezc jeden „wielki misitrz lotnictwa '4 
generał Vuillemin.

Znowu będzie to samo: zlożenią;
wieńca, odwiedzenie p a ru  lotnisk, >  
bejrzenie p a ru  typów  samolotów, m ą 
w ielki pokaz w pow ietrzu, parę  przy* 
jęć, pa rę  toastów  bardzo pokcpowyeŚ 
i to wszystko. A le z właściwym  sobią 
tak tem  zamieszcza „V oelkischer Beo­
bachter". 100 proc. oggan rządu, a r ty ­
kuł o lotn ictw ie w ojskowym  fran ca  
-kim. u trzym any w fonie protekcyj­
nym. A jednocześnie U n ter den T. ti- 
don znowu zdpbi się w „kolum ny M m 
soliniego". ab-" rmkazać adm H orthy  

wYodądał B erlin  w  czad© w zvty; 
Buce". T. M. S.

jak

B m

POMNIK KU CZCI BOHATERÓW 
ŁOTEWSKICH.

Na zdjęciu pomnik ku czci bohaterów 
li tewskich, poległych za wolność Łotwy 
w walkach z bolszewikami w  1919 roku 
który został uroczyście odsłonięty w Lat 
gale przez ministra wojny gen. Bałodisa
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ZAPOMNIANE GÓRY
(Korespondencja własna „Expresn Zagłębia")

Kielce, w sierpniu.
„Puszcza jest niczyja, nie moja, 

ani twoja, ani nasza, jeno Boża, świę­
ta" — te słowra z „Ech Leśnych" Stu­
lana Żeromskiego, wyryte na skroni 
nym pomniku w itają wędrowca, wkra 
czającego w wąski dukt przecinają y 
jodłową'puszczę aż po szczyt Łysicy. 
Z runie,w i sk Gołoborza, hen gdzie oko 
sięgnąć zdoła ściele się w mgłach pię- 
kDa świętokrzyska ziemia. Od malow­
niczo rozrzuconej wioski św. K ata­
rzyny z wystrzelającym z pośród zie­
leni, niby biały nenufar klasztorem, 
aż po, Słupię za Świętym Krzyżem 
ciągnie się parno Świętokrzyskich 
Gór — gór zapomnianych.

Od śmierci Stefana Żeromskiego 
fanatycznego propagatora świętokrzy 
szezyzny, ziemia kielecka mimo swego 
centralnego położenia coraz bardziej 
znika z horyzontu zainteresowań spo­
łeczeństwa, stając się kopciuszkiem.

Z prawej strony Łysej Góry sły­
chać wielkie głosy, palą się pod kotła­
mi ognie C. O. P-u, zlewa na południe 
grzmią kilofy śląskich kopalń, nieda­
leko na północ wre kipiel stołecznego 
życia — ziemia kielecka śpi. Nawet 
wędrowiec, włóczęga, turysta  omija 
grzebień Świętokrzyskich Gór. A już 
wprost niezrozumiałym jest brak za­
interesowania ze strony biur po.dróży, 
O'ganizaeyj sporfOAvyeh, a przede 
wszystkim towarzystw narciarskich. 
Gdy spadną pierw7sześniegi na wyraj 
do Zakopanego, Wisły czy W- rochty 
zwozić znaczną przepełnione pociągi 
wymęczonych całonocną jazdą narcia­
rzy. Wielu z nich pojedzie po to, b / 
w obliczu stromizn Kasprowego zre­
zygnować z desek, albo wrócić sani­
tarnym wagonem okupiwszy brawurę 
złamaną ręką lub ujgą.

Tymczasem cztery godziny od Za­
głębia ścielą się łagodne zbocza ŚAvię- 
tokrzyskich Gór, w zimie zupełnie nie 
wykorzystane, o wmamkach śniego­
wych, jak mnie intcrmowauo, zupełnie 
dobrych, niedostępnych jedynie z po- 
wodu niezaradności organizatorów i 
braku odpowie:!1- oj propagandy.

Moim zdaniem Góry Święfokrzy 
skie mają doskonałe warunki, by stać 
się poważnym ośrodkiem dla począt­
kujących narciarzy, a przede wszy 
stkim służyć jako centrum wszystkich 
jedno czy dwudniowych weekendów z 
Zagłębia Dąbrowskiego Warszawy, 
Łodzi, Radomia, a obecnie z ośrodków7 
przemysłowych Centralnego Okręgu.

SO osób ma już zao.-Avniony nocleg 
u podnóża Łysej Góry. Tyle miejsc 
do spania posiadają doiko ale, wzo­
rowo zagospodarowane ‘.rzy budynki

Z w i ą z k i  p r a c o w n i c z e
PRECIWKO PO.

Jak  donosi agencja Kabel, związki 
pracownicze wystąpić m ają z memoria 
lein do władz nadzorczych oraz z apelem 
do postów  av sprawie ustawowego unor 
m owania spraw y ty tnlu  .,P. 0 .“ W wie­
lu towiem  wypadkach „pełniący obo­
wiązki’' urzędnik pozostaje na odpowie­
dzialnym stanowisku kilka la t z owym 
przydomkiem „p. o.“ W pływa to ujem ­
nie na prestiż danego kierownika. Nieu 
normowana jesl tu również sprawa pobo 
rów.

Żądania pracownicze idą w tym kierun 
ku. ty  stan „p. o / ' nie mógł trwać d łu 
żej, jak  od 3 do 6 miesięcy.

W ROSJI SOWIECKIEJ.
— Wiecie, toAvarzyszu? Towarzysz

Nitrofanow obciął sic. wczoraj Stalinowi.
- Czy sznurek by’ za cienki?

 o (Jo—---
ZAKOŃCZENIE ODCINKA MODNEJ 

POWIEŚCI.
— Akuszerka, podając dziecko ojcu. po 

wiedziała: Dalszy ciąg nastąpi.

schroniska im. S te fa n  Żertyriskiego, 
własność Polskiego Towarzystwa 
Krajozmvwezego. Za 4 zł. mozn i do­
stać dwuosobowy pokoik, jasny, wid­
ny, pachnący żywicą sosnowych ścian 
i czystością pościeli (nawet watowa 
na kołdra.)

Tak tanio nie jadałem w żadnym 
ze schronisk górskich, dla orientacji 
wymienię parę pozyeyj skromnego, 
ale pożywnego menu. Jajecznica z 3 
jaj — 40 gr., kromka chleba z masłem 
— 10 gr., kakao — 40 gr., herbata — 
20 gr., obiad z 3 dań — 1.30. Gospo­
darze schroniska mili, uprzejmi, zno­
szący ze spokojem i pobłażliwością 
wytrawnych pedagogów najdziksze 
psikusy rozbrykanych na wyraju 
mieszczuchów.

Zarząd schroniska wybudował w 
tym roku drewniany garaż, który nią 
stety rzadko odwiedzają polskie auta 
i motocykle. Częściej służy jako przy­
tulisko dla roweróiy. którymi zjeż­
dżają na niedzielne wywczasy wy­
cieczki młodzieży z pobliskich Kieł? 
"Wierzbnika. Opatowa, czy Ostrowca. 
W czerAA Cu b. r. gościło tu o,koło 1.T0 
osób, w lipcn już tylko 900, zima nie- 
wielu entuzjastów ziemi Żeromskiego

ostępyodwiedza dzikie, pełne uroku 
jodłowej puszczy.

Zapytuję gospodarza schroniska, 
świetnego znawcę kieleczczyzny, co 
jest istotnym powodem ignore,w ania  
tych okolic, a zwłaszcza omijania Gór 
Świętokrzyskich zimą przez narciarzy.

— Brak zainteresowania i niezna­
jomość terenu, to najważniejsze.

Zarzut jakoby z Kielc do Avsi św. 
Katarzyny nie można było przejechać 
zimą autobusem jest nieistotny. Tylko 
w wypadkach bardzo obfitych cyiadów 
śnieżnych autobus ma utrudnioną ko­
munikację. Ale te 14 km. dzielących 
Kielce od schroniska pod Łysicą to 
jest przecież drobiazg w porównaniu 
z wędrÓAvkami narciarskimi na Hucul- 
szczyźnie, gdzie do schroniska na Za- 
rośłaku idzie się bezmała pół dnia. 
Powinien ktoś ze znawców narciar­
stwa przyjechać tutaj, obejrzeć do­
kładnie okolicę, wytyczyć szlaki, ąbrnć 
parę punktów najdogodniejszych do 
jazdy na nartach i krzyknąć, jak uaj 
głośniej krzyknąć, że Świętokrzyskie 
Góry to nie tylko dla geografów — 
ciekaAA'y terpn dla obserwacyj, ale i 
dla szarego ezłowieka ziemia dająca 
radość i zdroAA7ie- Ł. Wr.

RESTAURACJA— KABARET — BAR— DANCING99s /i r o
S o s n o w i e c ,

le i. fil 881.
u i .  3 « g o  M a | a  i

Podziemia lei. fil-994.

Od 15. sierpnia 1938 zmiana próg aiau artystycznego:

IRA A SI: „TABU“ 
BASIA LANKOSZ:

— „DJABEŁ" -  „BOLERO".
„TANGO ARGENTYŃSKIE"—„BOS TON"
-  „EXCENTE '/ ".

HELA GRYCZYŃSKA: „CZARDASZ" — „MAZUR" — „TA ­
NIEC RUMUŃSKI".

WANDA LIŃSKA: „WALC ANGIELSKI" — TANGO SAI.O- 
V NOWE" — „PASO - DOBLE".

|  Ostatnie dni świetnej orkiestry BRACI PAŻDZIEJEW SKICH.

Oporni kamienicznicy w Będzinie
nie wykonują zarządzeń władz

Starostwo w Będzinie niemal co­
dziennie wymierza kary tym właści 
cielom nieruchomości, którzy nie wy 
konują zarządzeń władz i nie piZepro 
wadzają w swych posesjach porząd 
ków sanitarno - budowlanych.

Jak  się dowiadujemy, do najbar 
dziej opornych obywateli należy za­
liczyć :
Dawida Zmigroda, właściciela czte­
rech dużych posesji i braci Fiszerów 
— właścicieli cegielni i domu przy ul. 
Kadrowej w Będzinie.

W  posesjach Dawida 
sfAArierdziła komisja, brudy

powiednich u s tę p Ó A V . Mimo parokrot­
nych upomnień ze strony władz admi 
nistracyjnych i policyjnych, Żmigród 
porządków w sAvych posesjach nie chce 
przeprowadzić

Natomiast bracia Fiszerowie wy­
budowali na swojej posesji bez zezwo 
lenia władz, 40 mtr. komin z piecem 
kręgowym. Roboty przy tej budowie 
prowadzone były bez nadzoru fachów 
ca, co zagrażało bezpieczeństwu puhli 
cznemu.

Należy przypuszczać, że Avladze 
Zmigroda j znajdą skuteczny sposób, któi7y zmusi 
i brak od opornych do respektowania zarządzeń.

Zażarta walka między Żydami
fio 9mj Zwifierciii

Niecodzienna walka rozegrała się 
av ZaAvierciu przy zbiegu ulic Towaro 
wej i Górnośląskiej. Udział w niej 
Avzięli z jednej strony Abram Wore— 
man, z drugiej zaś DaAvid Feldman, w 
czym sekundowała mu jego siostra.

Feldman poczuł śmiertelną urazę 
do Worcmana za to, że mafka Wore 
mana wydała o nim niezbyt pochleb ­
ną opinie pewnej rodzinie z Często­
chowy,

gdzie on zamierzał się ożenić.
Spotkawszy na ulicy Worcmana 

Avszezal z nim kłótnie,

która zamieniła się w zażartą bójkę.
Feldman wydobył z kieszeni rurkę 

gumową, którą zączał zadawać razy 
swemu przeciwnikowi.

Policja zlikwidowała awanturę — 
zatrzymując wojowniczego Feldmana.

Siostra Feldmana nie dając- s* 
wygraną rozpoczęła zuoavu kłótnie z 
Worcmanem, po której uciekając 
rzuciła w jego stronę długą żelałną 
śrubę, nie trafiając go jednak. Epilog 
tej sprawy rozegra się w najbliższym 
czasie przęd sądem.

Drzcrzi|i
Pez

Przed kilku dniami poruszyliśmy spra 
wę 'dręczenia zwierząt. {Często bowiem 
widzi się ua ulicy, jak nieludzki woź­
nica znęca się nad wychudłym koniem, 
który nie może uciągnąć ciężkiego wozu 
To też dobrze się stało, że starosta grodz­
ki sosnowiecki wydal obwieszczenie w 
tej sprawie. Jak bowiem stwierdzono w 
sprawach karno - administracyjnych co 
raz większy odsetek stanowią sprawy o 
dręczenie zwierząt, a w szczególności o 
dręczenie koni, przeciążanie ich pracą, 
lub używanie chorych do praey.

W związku z tym przypomnieć należy 
i i  znęcanie się nad zwierzętami jest ezy 
nem zakazanym pod rygorem kar wy­
mienionych w rozporządzeniu Prezyden 
ta R-z. P. z dnia 22.ITI 1923 r. o ochronie 
zwier:pt, a przewidujących karę grzyw­
ny do 3898 złotych lub aresztu do 3 mie­
sięcy, albo obie kary łącznie.

I jeszcze o jednym pamiętać winni 
csobnicy pastwiący się nad zwierzętami, 
że wykroczenia Ich będą traktowane za 
równo Pod względem szybkości postępe 
wania, jak i napięcia kary, narówni a 
najszkodliwszymi społecznie wykrocze­
niami innego rodzaju,

W akcji tej musi z wlad: a mi współ­
działać i społeczeństwo.

Wóweza3 dopiero możemy być pew­
ni, że znikną z ulic naszych miast te 
cbjawy braku kultury i zrozumienia do­
li zwierząt. Teł.

 oOo-----

P r z y  ą ł a ś n i f c i a
Z TEATRU NA WYSPIE W ŁAZIEN 
KACH TRANSMITUJE POLSKIE RA 

DIA OPERĘ MONIUSZKI.
T eatr Królewski na Wyspie w Łazien 

kach, pam iętający spektakle z epoki kró 
la Stasia staje się znowu atrakcją dla pu 
bliczności i odżywa w świetle elektrycz 
nych lamp.

W roku ub. Fojskie Radio organizowa 
ło w teatrze łazienkowskm kilka imprez 
artystycznych, które potrafiły  swym na 
strojem  ogarnąć, nie tylko publiczność, 
ale i radiosłuchaczy.

Polskie Radio w roku bieżącym będzio 
również tranm itowało kilka imprez z 
Łazienek. Dziś o godz. 21 usłyszą radio 
słuchacze z Teatru na Wyspie operę Mo 
muszki ..Flis*' w wykonaniu chóru „Fol 
skiej Opery Ludowej’1, wielkiej orkiestry 
Polskiego Radia pod ayr. S Czosnowskie 
go oraz solistów: M aryli Karwowskiej, 
J. Popławskiego, C. Kowalskiego i in 
nych. Kierownictwo artystyczne St. 
Narocz — Nowickiego.

W operze ,.Flis”, podobnie jak w 
„Halee‘‘ sięgnął Moniuszko do tematów 
z życia ludu. Bohateram i są mieszkańcy 
wybrzeża Wisły. Opera rozpoczyna się 
sceną, w której dziękują wieśniiacy Panu 
Bogu za szczęśliwe ocalenie przed klęską 
powodzi. Tylko Zosię córkę flisaka trap i 
niepokój o los ukochanego, który wyje 
chał na rzekę. W raca on jednakże zdrowy 
i wesoły. Zakochanej parze grozi niestei 
ty  inne niebezpieczeństwo: ojciec Zosi 
nie chce jej oddać zumąż biednemu flisa 
kowi, przyobiecawszy już jej rękę boga 
temu fryzjerowi z miasta, w ostatniej je 
dnak chwili — jak to często spotyka się 
w starych operach — ok.azuje się, że fry  
zjer jest utraconym  w dzieciństwie Łra 
tem FraDka, gorzko opłakiwanym. Ra 
dość jest, podwojna Franek odzyskał bra 
ta i oczywiście Zosię.

Sztuka o swojskim charakterze obfitu 
je zarówno w momenty liryczne jak i ko 
miczne i ze Avzględu na barwny charakter 
kostiumowy doskonale nadaje się do ram  
teatru  łazienkowskiego. Melodyjna i 
wdzięczna ta  opera, łatwa do wysłucha 
nia zgromadzi zapewno wiele publieznoś. 
k tóra będzie mogła spędzić w Łazienkach 
nastrojow y wieczór sierpniowy, zaś ra  
diosłuchacze dzięki transm isji radiowej, 
przeżyją miłe chwile przy głośniku.

PRZYSŁOWIE.
W STYLU HISZPAŃSKIM.

— Gdzie 3wuch się STje — tam  trzeci 
faszysta.
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Osadę pokarczemną w Bukownie
przyznano zamożnemu gospodarzowi - zamiast gromadzie na szkołą

We wsi Bukowno, gm. Bolesław, 
pow. olkuskiego, są dwie osady tzw. 
pokarczemne, przeznaczone do sprze- 
darzy. O nabycie gruntu  czyniła stara

Dzieci również obchodziły
ROCZNICĘ CUDU NAD WISŁĄ.
Z okazji 18 letniej rocznicy Cudu nad 

W isłą na wszystkich, koloniach, półko­
loniach i dziecińcach sezonowych, pro­
wadzonych w powiecie zawierciańskim  
przoz zrzeszenie powiatowe ZPOK. urzą­
dzone i ostały uroczyste obchody. Szcze­
gólnie uroczysty c h a r a k t e r  m iał obchód 
aa kolonii w Krzcmiendzie, na który 
przybyli: opiekunowie ks. proboszcz Cza 
pliński, ks. prefekt Rubik z Poręby, 
przewodnicząca zrzeszenia pow. ZPOK. 
p. Pawłowska, z ram ienia U. Sp. dr. Jur 
kowiez i inni. Przem ówienie okoliczno­
ściowo do dziatwy w ygłosił p. Gubała, 
kom. pow. Z. S.

Na program części artystycznej zło­
ty) się  śpiew, deklamacje i  efektowne  
Inscenizacje. W końcu odśpiewano kil-

żołnierskich piosenek kończąc „Pierw  
łzą Brygadą”.

 oOo------

Dwa wypadki
PODCZAS PRACY.

Wczoraj w ta rtak u  Sapera przy ul. 
(Dziewiczej 16 uległ nieszczęśćwemu 
wypadkowi robotnik Stanisław Bala- 
7y z Sosnowca. Bałazego przygniotła 
s te rta  przewracającego się drzewa.

Drugi wypadek wydarzył: się w
klinkierni „Gródków“, gdzie został 
przygnieciony robotnik Antoni K o ­
lusa. -—

Obu poranionych robotników 
przewieziono do szpitala Ubezp ;ecznl- 

>pi Społecznej w Sosnowcu.
 oOo ——

Rok szkolny
ROZPOCZNIE S IĘ  3 W RZEŚNIA

Jakkolw iek były projekty przetno 
eienia początku roku szkolnego na 
dzień 5 września, ze względu na przy­
padającą w dniu 3 sobotę, 
zdecydowano ostatecznie, że lekcje wę 
wszystkich szkołach początkowych i 
śiednich na terenie Rzplitej rozpoczną 

się 3-go września.
Nic nie słychać o tworzeniu no­

wych szkół państwowych, być może 
jednak, że powstaną klasy równoległe 
w niektórych gimnazjach i liceach, 
szczególnie przepełnionych.

Z Kielc
(k) n i e k u l t u r a l n y  o b y w a t e l

M. JĘDRZEJOW A. Niejaki p. W . w 
Jędrzejowie którego grunta graniczą z 
rzeczką Brzeźnicą, w niekulturalny spo 
só l pragnie odzwyczaić dziatwę jędrze­
jowską od kąpieli w dnie upalne.

Z powodu rzekomo czynienia mu 
szkód w po]u, przepędza kąpiącą się 
dziatwę nahają, uciekając się jednocześ­
nie do niekulturalnego (sposobu: wrzu­
cania do rzeczki tłuczonego szkła.

P. W. zajęła się policja, ostatnio bo 
wiem dotkliwie pobit jednego z kąpią­
cych się malców.

Zabił lokatora
ZALEGAJĄCEGO Z CZYNSZEM.

W e wsi (Grabowa, gm. Łubnice, w 
Powiecie stopnickim , pomiędzy gospoda 
rzem W incentym Kotlarzem a lokato­
rem jego Piotrem  Patrą w ynikła bójka 
której przyczyną było zaleganie z czyn­
szem ze strony Patry.

W  pewnym momencie Kotlarz uderzył 
Patrę kijem w g ło^ ę  tak silnio, że Pa- 
tra stracił przytomność, a po przewie­
zieniu do szpitala w Stopnicy zmarł. — 
?-ubó.1oe aresztowano.

nią gromada wsi Bukowno pod budo 
wę szkoły, k tóra mieści się w nieodpo 
wiednim budynku pryw atnym .

Urząd ziemski w Olkuszu spraw ę 
potraktował przychylnie, przyznając 
pierwszeństwo nabycia gruntu  gro­
madzie.

Po podjęciu odpowiedniej uchwa 
ły i przedłożeniu jej komisarzowi ziem 
skiemu w Olkuszu, ukazało się urzędo 
we publiczne ogłoszenie o sprzedaży 
osad gromadzie Bukowno i inwalidzie 
Janowi Dukatowi w Bukownie.

Obecnie dezyeją p. wojewody kiele 
ekiego osada została przyznana ni a 
gromadzie pod szkołę, lecz zamożnemu 
gospodarzowi z Bukownu. Andrzejo­
wi Cebo.

Decyzja władz wojewódzkich wy­
wołała duże rozgoryczenie w grom a 
zie wsi Bukowno.

Ola zdrow ia  d z i e c i  |es! i z c t e g ó l a l e  
w o ź n e  aby  p rzebyw ały  |ak  n a j c z ę ­
ściej na  słońcu. W skaza na  jesł jednak  
przy  tym o s t r o ż n o ś ć :  Trzeba wpie rw  
za b ezp ie czyć  wraż liwe c ia łko naszych 
milusińskich za  p o m o c q  K r e m u  lub 
O l e j k u  N I V E A .  D elika tn a  skóra,  
w zm ocn io na  NIVEĄ, jesł odp o rn ie j -  
zza  na  o p a r z e n ia  s ło n e c z n e  i o p a l a  
iłę s z y b k o  I ró w n o m ie rn ie .  P rzez  
r e g u la rn e  za p ra w ia n ie  skóry NłVEĄ 
ch ronimy d z i e c i  r ó w n i e ż  p r z e d  
p r z e z i ę b i e n i e m  wskutek n a g ł e !  
zmiany pogody.

K r*m  NIVEA zn» ł< M « w h« n d !u  ty lko  w ory- 
g łno łrtyeh  o p o k o w o o io e h . D o b rą  ł lo a n *  p ro p a -  
ra ty  ch f łf t i*  iq  no ilo d o w o n ©  -  p r t» i l u * g o m »  
Eata<n prsm d  no h y w an ło m  k r o m u .  » » rx » d aw a . 
* «g o  no  w a g ą  p o d  n o iw q  N1VEA. /

K,„m N l . . .  od «t 0 .4 0  do 3 .60
Ololok Ntv©a od *1 t . -  d o  3 .50

FE3ECO Spółka Akcyfna «aflauen<«

Zderzenie się samochodów na szosie
Mieszkaniec Sosnow ca ciężko ranny

Onegdaj na szosie wojewódzkiej 
Pszczyna — Piasek doszło do katastro 
falnego zderzenia się dwuch samocho 
d ó w  osobowych. Mianowicie w ó j  kie 
rowany przez Alojzego K ardasza z K a 
towic potrącił samochód, kierowany 
przez Tadeusza P rugiera ze Sosnowca 

W  wyniku zderzenia samochód P r u

giera uległ zniszczeniu a pasażer Jó­
zef Sperber ze Sosnowca odniósł sze­
reg ciężkich obrażeń wewnętrznych i
zewnętrznych.

W inę wypadku ponosi K ardasz, ktć 
ry nie dawał sygnałów. — Dochodzę 
nia policyjne w toku.
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tel. #27-0 SOSNOWIEC, SADOWA S teL #14-72
CODZIENNIE CZYNNY

KONCERT ZNAKOMITEC.O ZESPOŁU  
LW dni© powszedni© od godziny 2O-ej, w niedzielę i święta od g. 17-o’ 

TAŃCE NA SPECJALNEJ ESTRADZIE W OGRODZIE.
___________ Konsumcja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą.

Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe!

B ^ 0 CJ0 <XX5«>OOO<«X>OO<XSOO©©©OOO©<S

Wiadomości bieżące
Pożar domu

W S T A R E J NIW CE.
W czoraj na terenie S tare j Niwki 

pod Jęzorem wybuchł groźne pożar 
dwupiętrowego domu Szmai Brynera, 
kjóry tylko dzięki natychmiastowej 
akcji straży ogniowej został w porę zło 
kalizowany.

Pożar powstał w piwnicy, gdzie za 
paliły się zgiomadzone tam towary 
łatwo palne . W skutek dużeg) dymu 
wydobywającego się z piwnic straż 
musiała, działać w maskach gazowych.

Sobota

20
Sierpień

Dziś: Bernarda 
Jutro: Joanny 
Wschód słońca: 4,26 
Zachód słońca- 6,58

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocce pełnią n a s t ę p u j ą c e  

apteki:
Dawiskibowej, ul. Piłsudskiego 18 
Kupferbluma, ul. N o w o p o g o ń s k a  2 

Turskiego, ul. 1-go Maja 18 
 oOo——

w
G.
L.

— OSOBISTE. Komendant powiato­
wy Związku Strzeleckiego Z. N ow ara i 
wiceprezes zarządu Z. S. p. S. A brata 
ski w yjechali na urlop wypoczynkowy’

DYREKCJA GIMNAZJUM I LICEÓW 
KOEDUKACYJNYCH IM. M. KOPER­
NIKA w Będzinie podaje do wiadomo­
ści, że egzaminy wstępne do wszy8 
klas gimnazjum i liceów rozpoczną 
dnia 1 września o godzinie 9 rano.

Zapis kandydatów (tek) do dnia 31 
Kancelaria czynna od godziny

tkich
sie

sierpnia. 
9-ej do Id-CJ .

Dyrektor A. B łażejew icz. 
 oOo------

Bory z Łagiszą
łączyć będzie most na Przoros/y-

M agistrat w Będzinie w związku z 
przeprowadzeniem przebudowy drogi 
na Bory przystąpił onegdaj do budo 
wy mostu na Przemszy.

Most ten będzie łączyć Bory * I-a 
giszą.

Stratk robotników
ZAM KOŚCIE — TRW A.

S tra jk  robotników w fabryce 
„Zamkost“ w Będzinie trwa w dal­
szym ciągu. Wobec nieprzychylnego 
stanowiska dyrekcji fabryk: istnieje 
możliwość zaostrzenia się zatargu.

Z Ollfifszii

Woda zalała domy
W WOLBROMIU

Onegdaj nad Wolbromiem i okolicą 
przeszła gwałtowna burza deszczowa 
z wyładowaniami atmosferycznymi, 
k tóra wyrządziła duże szkody szcze­
gólnie w 'Wolbromiu. W oda bowiem 
zalała niżej położone mieszkania, zwla 
szcza przy ul. M ariańskiej. W niektó 
rych mieszkaniach woda dochodziła do 
10 cm. i wyżej.

Do wypompowywania wody z mie 
szkań zawezwano straż pożarną 
miejską.

Burza z ulewnym deszczem trw a 
la dobre pół godziny.

(o) POŻAR OD PIORUNA. Z powo­
du burzy z wyładowaniami elektryczny­
mi w Skale od pioruna spłonęła doszczęf 
nie stodoła wraz r o  zbiorami Stanisła­
wa Katarzyńskiego. Straty ponad 3.000 
złotych.

(o) OLBRZYMIA KOMPANIA NA  
JA SN A  GÓRĘ. Wczoraj w godzinach
południowych wyjechała do Częstocho­

wy z parafii lkuskięj pociągiem olbrzy­
mia kompania, w liczbie oko'o 1100 osób 
Pociąg 7. pątnikam i przybędzie z powro­
tem do Olkusza w niedzielę o godz. 20. 

 oO o-----

ig  J t€ a  w i  e # * c i€ y
(z) ZAWODOWY ZŁODZIEJ W PO 

TRZASKU. Przed 3 dniami nieznany  
sprawca dokonał włarnanła do mieszka­
nia Sury Szna.iderman, zam. w Zawier­
ciu przy ul. M arszałkowskiej, skąd 
skradł różne rzeczy, wartości ponad 2000 
złotych. Złodziej uciekając przez okno 
urwał sobie klapę od kieszeni marynar­
ki, co dopomogło do szybkiego zdema­
skowania go.

Policja mając tego rodzaju dowód 
rzeczowy w ręku ustaliła, że kradzieży 
tej dokonał niejaki Stefan Makula, za- 
wiercianin niejednokrotnie karany za 
różne przestępstwa.

Wczoraj Makuła został zatrzymany i 
przekazany sędziemu śledczemu. Cieka­
we jest, że Makula pracuje w fabryce, 
a swój proceder złodziejski proceder u- 
prawia. jako zajęcie nadobowiązkowe",

Nożem zamordowała męża
Tragiczny finał sprzeczki

Onegdaj doszło w mieszkaniu F rie 
sów w blokach miejskich przy ul. Cyn 
kowej 14 w Katowicach I I  do krw awej 
rozprawy małżeńskiej na tle niesaa 
sek, mających swe podłoże w bezrobo 
ciu 30-łetniego Emila Friesego. z za 
wodu szo fera .'

W czasie sprzeczki, żona Frfosego, 
27-lętnfa Ludwika Frłesowa. Dochodzą

ca z Olkuskiego, porwała nóż kuchen­
ny ł pchnęła nim swego męża, trafia 
jąc go pod prawy obojczyk. Została 
przecięta tętnica i w ciągu dwóch mi 
nut nastąpił zgon.

N a polecenie prokuratora zwłoki 
zabitego zabezpieczono na miejscu do 
dyspozycji komisji sądowo-lekarskmj, 
n meżobójozynię przytrzymano.
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Na peryferiach C. O. P.
W Gorcach wszystko po dawnemu

Limanowa, w sierpniu, j 
Kuszyto się w jasielskiem . gorlickim, 

rozbudowuje się przem ysł w powiecie no 
wosądeckim. naokoło gdzie sie obrócić 
roś się buduje, a tradycyjna bieda pod 
górska zlekka ja k ły  sfolgowTała, tylko 
tu w limanowskich Gorcach wszystko po 
jawnem u. Po dawnemu jak  grule i o w ie  
sćk nie obrodzą, to głód pędzi z chałupy, 
a jak  nawet i obrodzą, to też góralowi 
tłuszcz po brodzie nie kapie.

—  Z ziemi nie wyżyje, zarobić nie ma 
gdzie, no to i kiśnie tak  to życie po dre 
wuianych chałupach ,po wsiach uczepio 
nych na płonych zboczach Mag orskiego 
Beskidu. Jeszcze jak  który chłop dosta 
nie robotę w tartaku , jeszcze jak  która 
baba potrafi robić na sprzedaż niciane 
lu ?ik i albo samodziały, t0 tam  jakoś 
przebieduje się zimę, a na wiosnę. jak  
przygrzeje słonko łatw iej zapomnieć o 
głodzie .Gorzej, gdy cierna wcale tych u- 
boeznych zarobków, wtedy to choć wal 
łbem o ścianę.

Przed paru  tygodniam i ,gdy wojewoda 
krakowski objeżdżał swoje tereny i zaje 
thał w okolice Limanowej i Mszany Doi 
nej, najlepiej sam się przekonał, że tutej 
sza bieda to nie wymysł ani przesada. W 
jednej wsi dał wójtowi 100 zł. na dożywia 
n ie dzieci, wT innej dał k ilku cjh Jopom 
po 20 zł. Die musiało to wyglądać zamoż 
nie, kiedy p. wojewoda nie w ytrzym ał wi 
doku takiej biedy.

A w parze z biedą idzie krok w krok 
nieodłączna jej kuma: choroba. Jaglica, 
choroby płucne — to niezależnie czy do 
t r y  czy zły rok. zawsze obrodzi. Odży 
wienie złe, na lekarza niema, no, więc 
nie dziwota, że tu  tyle tego złego. Jedno 
jest dobre: klim at, ale klim atem  wszyst­
kiego nie nadsztukujesz, zdrowym pod­
górskim  powietrzem głodnej gęby nie na 
sycisz. Gdyby w powiecie była choć ja  
t a ś  większa fabryka, gdyby było więcej 
warsztatów pracy,, toby się ta  bieda ja  
koś wyciągnęła — kapnęło by tych parę 
złotych dziennie, zajrzałby do niejednej 
chałupy lekarz z Ubezpieczalni. Ale nie 
zanosi się na to. Gdzieś tam  stronam i 
przechodzą fale dobrej koniunktury  o K 
manowskie jeszcze nie zawadziły. Tu jak  
było chudo- tak  i jest. W całym powiecie 
iimanowrskim jest jedna jedyna większa

fabryczka: fabryka konserw w Mszanie 
Dolnej, jeden browar i jedna bedniarnia. 
A poza tym  to jużtylko chałupnicze w ar 
sztaty, gdzie produkuje się korki, tande 
tue guziki niciane blade, gruźlicze d zie 

ci. Ma blisko 50 tys. ludności jest zaled 
wie 317 drobnych zakładów pracy, w któ 

rych jest zatrudnionych i ubezpieczo 
nych koło 800 ludzi, podczas gdy w sąsie 
dnim powiecie nowosądeckim jest 8065 za 
kładów i 11192 zatrudnionych. Niema pra 
cy, więc lecznictwo ubezpieczeń społecz 
nych nłe może się dooisnąó do tych rzesz 
potrzebujących, m ałorolnym  chłop doPÓ 
ki nie znajdzie zajęcia w jakim ś w arszta 
eie, dopóty nie korzysta z żadnej opieki 
lekarskiej. Bezrobotny w większym mieś 
cle może jeszcze korzystać z pomocy 
opieki społecznej, z pomocy jakichś in 
styfucyj charytatyw nych, napół bezrobo 
tny chłop nie korzysta z niczego. Bo nsta 
wa wyłączyła chłopa spod .,ciężaru1' u  bez 
pieczeń społecznych. Skutki tego widać 
aż nadto wyraźnie.

Żeby limanowską biedę wyprowadzić 
na lepsze to ry  musi w okolicy powstać 
jakiś choćby na początek niewielki prze 
mysi, jakieś choćby niewielkie warsztaty 
piaey, w których znalazłaby zarobek ta  
masa dziedzicznych bezrobotnych. Bośnie 
wspaniały Okręg Centralny, buduje się 
tyle pomocniczych gałęzi tego wielkiego 
przemysłu, czy by nie dało się rzucić i w 
to tu ta j strony choć części tych milio 
nów przeznaczonych na rozbudowę! Czy 
nie czas już, aby chłop spod Limanowej 
czy Mszany Dolnej dorwał się do pracy, 
czy Die ozas, aby do tych biednych wsi do 
tarł Dareszcie pieniądz, tak dawno tu nie 
oglądany?

P raca  dla tych opuszczonych ęąk — 
to w arunek tutejszego postępu’. 2a  pra 
cą idzie podniesienie się dobrobytu, 7a 
pracą idą ubezpieczenia społeczne ł  polep 
snenie się poziomu zdrowotności.

Inaczej wieś tu tejsza zm arnieje do 
szczętu.

15. M.

P O M N IK  N A P O L E O N A
W  m iejscu urodzenia w ielkiego ce 

sa rza  F ra n c ji Napoleona w Ajaccio, 
odbyło się uroczyste odsłonięcie pom 
r.ika, wzniesionego ku czci Napoleona. 
W  uroczystościach tych wziął również

L uudział am basador HP. w Paryżu 
kasiewicz.

N a zdjęciu rzu t oka na  pom ruk Na 
poelona I-go, odsłonięty przez fran ca  
>kiego m in is tra  M arynark i Cam pm elu

12/1010
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 20 sierpnia.
615 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Mu 

zyka. 6.45 Gimuasiyka. 7.(J0 Dziennik po 
ranny. 7.1a Koncert poranny. 8-00 Przer 
wa 11.57 H ejnał z Krakowa 12.05 Audy­
cja południowa. 15.00 Przerwa. 15.15 Au 
dycja dla dzieci. 15.45 Wiadomości gospo 

laicze ltś.ćO Tanecznym krokiem od lo k a  
ju  do Balatonu audycja słowno muz. 
16.45 Pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna. 
18.00. Nasz program . 18.10 Koncert soli 
stów. 18.45 Kwadrans poetycki. 19.00 Balia 
dy węgierskie. 19.20 Pogadankaaktualna.
19.30 Ludowa K apela F. Dzierżanowski© 
go. 20.00 AudyGja dla Polaków zagrani 
cą. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Toga 
danka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Flis opera w 1 akcie. St. Moniuszki. 
22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 Muzy 
ka taneczna. 23.00 Dziennik wieczorny. 
2305 W arszawa II.

K A l O WICE.
Sobota 20 sierpnia.

5.15 Audycja poranna. 6£0 Muzyka. 
7.15 Przerwa. 13.50 Wiadomości bieżące.
14.0 Muzyka obiadowa. 15.10 Giełda zfco 
żowa. 17.00 Koncert życzeń. 17.50 W iado 
mości sportowe. 17.55 Program  na jutro.
21.00 Pogadanka aktualna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela 21 sierpnia.

7.15 Pieśń Ave M aria. 7.20 Koncert po 
ranny. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audy 
cja dla wsi. 9.15 Nabożeństwo x  kościoła 
św. Antoniego w Chorzowie. 11.45 P łze 
glącl kultuarny. 11.57 Hejnał z Krakow a 
12.03 Poranek symfoniczny w wyk. or 
kicsty P. R. 13.00 Szkic literacki., 18.15 
Muzyka obiadowa. 15.00 Audycja d la  wsi.
15.30 W gościnie u generała Dąbrowskie 
go. 17.00 K w artet smyczkowy. 17.50 Tygod 
nik dźwiękowy 18.00 Podwieczorek z tea 
tru  Dorocznej W ystawy Radiowej. 20.00 
Duety fortepianowe. 20.40 Przegląd poli 
tyczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21-00 
Migawki amerykańskie W asoła Syrena. 
21.40 Wiadomości sportowe. 22.00 W mu 
zykalnym pensjonacie audycja z cyklu 
W letni wieczór. 23.00 Dziennik wieczór 
ny. 23.05 W arszawa II.
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Inkasent defraudant
ODDAŁ SIĘ W RĘCE WŁADZ.
Jak  donosiliśmy, w m agistracie w 

Chorzowie wykryto wielką defraudację. 
Mianowicie poborca podatkowy Józef 

Lekry sprzeniewierzył około 22000 zł. Nie 
sumienny poborca po wykryciu defrau 
dacji wpłacił do kasy m agistratu  100 zł., 
resztę przyrzekł zwrócić, poczem zbiegł.

Onegdaj Leksy dobrowolnie zgłosił się 
do p rokurato ra  sądu okręgowego w Cho 
rz o w ie  i prs-yznał się do defraudacji. 

D efraudanta osadzono w więzieniu.

r nŝsmssxm l iU ((HAMIĘTlMIIil p
SZA TA /U

m
— P a n  je  zn a l — zaw ołał Luizzi 

k tó ry  sądził, że widzi w y jaśn ia jącą  się 
tajem nicę nieszczęśliw ej Lucy.

— Hm! — pow iedział no tariusz  — 
czy znam? Byłoby fo niew łaściw ie po­
wiedzieć; ale zdaje mi się, że się do­
m yślam , gdyż opowiem wam  fo co się. 
słało  w sam  dzień zaślubin panny 
Łucy de C ranee z m arg rab ią  du Yal.

— Słucham y, słucham y! — p o w ie ­
dział A rm and.

Były no tariusz  zaczął w ten  spo­
sób :

— J a k  wam  wiadomo, m ałżeństw o 
to nastąp iło  w  czasie S tu  dni H rab ia  
de Cranee. ojciec panny  Lucy, uczynił 
tak , jak  wielu innych ze szlachty, 
p rzykri mi, że mówię to w  obecności 
pana barona; oddał sie na usługi gene 
rafa  B onaparte- K iedy uvięc nowró 
eił z w ojska w  roku  1814, po 
upadku tego zasta ł żonę 
sw oją, k tó rą  pozostaw ił w Tuluzie, 
ażeby czyniła honory dtynu, kiedy on 
wojował w  szeregach uzu rpa to ra , na­
w ykłą do przyjm ow ania codziennych

odwiedzin pan a  m argrabiego  du Val. 
Generał Cranee, gdyż został on gen e­
rałem , zapy ta ł żony sw ojej, dlaczego 
m arg rab ia  du Y al przychodził tak  
często do niej. Pan i cle C ranee. k re­
d k a , k tó ra  nie obaw iała się ani B iga. 
an i Szatana, kiedy je j  p rzyszła fan ­
ta z ja  zrobienia czego, ale k tó ra  bała 
się ogrom nie swego, męża, k tó ry  byłby 
je j  połam ał ręce i nogi, gdyby się ty! ■ 
ko dom yślił jednej cząstki te.g'Q, po co 
m arg rab ia  du Yal przychodził codzle-n 
nie do niej, pani de C ranee odpowie­
działa więc, że p. cłu Yal przychodzi 
codziennie do nich, żeby się, starać  o 
ich córkę pannę Lucy. „Ponigw aż orzy 
chodził po to„ codziennie — odpow ie­
dział genera ł—przychodził widocznie 
zbyt często, żeby nie m iał się z nią 
ożenić". W  pierw szej chwili nie uczy­
niło, to  w ielkiego w rażenia na pani de 
Cranee, w yobrażała sobie, że p rzy  p>  
mocy pieszczot i g łaskan ia  zdoła od 
m ienić to postanow ienie męża. Ale 
m ąż ie j był u p a rty  jak  o,sioł. M arg ra ­
bia du Val zaślubi córkę m oją i mu­
siało to nastąpić. P an i de C ranee ze­

zwoliła na to pc.zornie tylko, ponie­
waż była  bardzo zakochaną jeszcze uv 
m argrab i; ale ten  o sta tn i zezwolił na 
to chętnie, poniew aż nie był już  zako­
chany w p an i de Cranee. Jed n ak  grał 
dosyć cVrrze komedię i przekonał 
m atkę, że dlatego jedynie  zaślubia 
córkę, żeby ocalić dobrą sławę pani 
hrab iny . Dopóki hrab ina była w tym  
przekonaniu, dozwoliła rzeczom iść 
swoim porządkiem , dopom agała mi 
naw et, usunęła bowiem z domu swego, 
p. de Serac, którem u już p rzyrzek ła  
rękę córki sw ojej w nieobecności ge 
uprała i n ie  zw ażając na  rozpacz p a n ­
ny Lucy, zm usiła ją  do zaw arcia m ał­
żeństw a. do którego biedna dziew czy­
na m iała 'y1raze, nie przew idując 
w szakże do jakiego stopnia  uczynią 
ią nieszczęśliwą.

Tym czasem  w ypadki się zbliżały i 
dzień podpisania k o n trak tu  ślubnego 
nadszedł. Zdaje się, żę w tym  dniu. 
pani dc C ranee dostrzegła, że to  co 
uw ażała jako ofiarę snełnić się m ającą 
przez m argrabiego, było d la niego 
szczęściem praw dziw ym ; zdaje  się, źe 
usłyszała jak  mówił do panny Lucy 
fonem w którvm  znajdow ało sie wię­
cej miłości, aniżeli je j wznieciła k ie ­
dykolw iek w swoim kochanku. A  jed 
i ale nie było sposobu zerw ania zamie- 
rznego związku. K rew ni, św iadkowie 
byli zaproszeni z obu stron, k o n trak ty  
były spisane i w ieczorem  m ieliśm y ‘o 
odczytać w obecności obu rodzin. O dr 

żył sto lat. ten dz ień  pam iętać' vni
będę, jak  gdyby to  było w czoraj. Był-'

to w wielkim  salonie, pa łacu  pana  de 
t  rance- C ała rodzina s ta ła  półkolem, 
generał po środku, w yciągnięty na 
sze-dongu, gdyż gw ałtow ny napad  p o ­
dagry dokuezałmu straszliw ie  i trzeba 
było całej żołnierskiej Qdwagi, ażeby 
mógł opuścić łoże i być obecnym prze­
czy tan iu  k ą n tra k tu  ślubnego. Mój ko­
lega B arne t dopełnił odczytania, k tó­
re było ty lko  czystą form alnością, a  
skoro je j  tylko,, dopełniono, narzeczeni 
podpisali, generał, jego żona, krew ni 
uczynili to samo. Zaledw ie generał 
położył swój podpis na dole kon tk rak  
tu , wym ówił się stanem  zdrow ia swo­
jego; czterech służących poniosło go z 
dolnych apartam en tów  na pierw sze 
piętro, gdzie zpajdo,wała się jego s y ­
pialnia. N atychm iast po jego w ynie­
sieniu, krew ni się oddalili i pozosta­
liśmy sami w salonie, pani de Cranee, 
je j córka- m argrabia , mój kqlega Bar- 
net i ja- P rzez  cały wieczór, pani do 
C ranee nie wym ówiła ani jednego w y­
razu, ale zwróciłem uwagę, że je j 
wzrok w ydaw ał się obłąkany, jakby w 
pom ieszaniu zmysłów. K iedy podp i­
syw ała, była tak  zm ieszana, że nie 
w idziała miejsca, w  k tórym  ma podpi­
sać i że nióro dn7a razy  w ypadło 
je j 7 rekb

d. <■. r .
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Burzliwe i
Kradzież 22.000

24 lipca ejjoło godziny 4 nad ranem  
dwaj lekarze w racający z operajj.i 
natknęli się na jednej z ulic A leksaa 
d iii na leżącą bez przytomności kobąj 
tę. Lekarze ocucili nieznajomą, zbada 
li ją  i doszedłszy do przekonania, że 
jest poważnie •chora, przewieźli ją  
do szpitala.

Gdy w szpitalu przeszukano je j 
ubranie, znalezione* tam paszport z 
następującym  adresem: H eywaid
Hawboro, Chicago 188, 43 Avenue- 
Jeden  z lekarzy, którego los tej kobie 
Iy o pięknych rysach tw arzy, zointere 
eował, wysłał depeszę pcyd ten adres, 
donosząc, że dni chorej są policzone.. 
Po dwóch dniach z Chicago nadeszła 
radiodepesza, której nadawca, Hey 
w ard Hawboro* prosił, aby kobietę 
przeniesiono do najlepszego sanato 
riurn i uczyniono wszystko die utrzy 
m ania je j przy życiu. On zaś p '.kryje 
wszelkie koszty.

Kobiety jednakże nie przpniesio 
no do sanatorium, ponieważ jeszcze 
tego samego dnia wyzionęła ducha.

I  dopiero po je j dowicdzia
no się o dziejach je j burzliwego życia. 
Nazywała się Eleonora Coutont i w 
młodości występowała w jednym z pa 
ryskich kabaretów bulwarowy cli. Mi 
mo wielkich zdolności nie łatwo je j by 
ło zrobió karierę, ponieważ była ko 
bietą z charakterem  i nic chciała ule 
gać wpływowym mężczyznom którzy 
by mogli dla niej coś uczynić.

Gdy liczyła 21 lat ciągłe jeszcze 
występowała w tym samym kabarecie 
jako jedna z podrzęnych tancerek, z do 
była się na szalony czyn. Wykradła z 
kasy kabaretu 22000 franków i uciekła.

Dopiero po 8 latach znowu o niej 
usłyszano w Paryżu. W  międzyczasie 
w y sz ła  o n a  za  m ąż z a  b o g ateg o  p rz e ­
m ysłow ca ch icagow skiego , H e y w a rd a  
Hawboro, który ją  ubóstwiał i nie 
miał pojęcia o je j przeszłości.

W  siódmym roku ich pożycia mai 
żeńskiego, Eleonora poznała dalekiego 
krewnego męża, Paw ła G ritty  sa. 
G rittys zakochał się w niej po uszy, 
ale Eleonora kochała męża i nie chcia 
ła fro zdradzać

Wyjaśniła to Grittysowi, który 
musiał się pogodzić z losem i stał się 
jej serdecznym przyjacielem.

Temu przyjacielowi powierzyła E 
leonora pewnego dnia niezwykłą m i­
sję. Opowiedziała mu o przestępstwie 
jakiego dokonała mając 21 lat i prosi 
ła G rittysa, aby udał się do Paryża i 
wręczył skradzioną sumę wraz z pro 
centami dyrektorowi 'teatru, któremu 
teraz m arnie się powodziło. Poza 
tym  G rittys miał się postarać o to, aby

Kronika pińćzowska
ADRES ODDZIAŁU W PIŃCZOWI* 

UL. ŻWIRKI I WIGURY 4.

PIASEK I KAMIENIE ZAMIAST 
WĘGLA.

W ilku kupców polskich w Pińczowie 
sprowadziło partie węgla z jednej z 
kopalń w Zagłębiu Dąbrowskim. Przy 
wyładowywaniu węgla na miejscu w Piń 
ozowie, okazało, się, że ładunek zawiera 
przeszło 20 proc. piasku i kam ienia polne 
go

Odbiorcy węgla wnieśli reklam acją ło 
też zarówno władze kolejo-we, jak  i zain 
tererowana kopalnia przeprowadzą w tej 
sprawne dochodzenie.

w a l n e  z e r k a n i e  o s o .
Na dzień 21 sierpnia br. została wy 

znaczone walne zebranie Ochotniczej 
S traży Ogniowej w Pińczowie.

DOŻYNKI W KLISZO WIE.
,W dniu 10 sierpnia br. odbyły sią do 

zynki w m ajątku Kłiszów pow. Pińczów 
skioga, własność p. Stanisława Górskie
g o .

fr. - Ucieczka od
spraw a ta  znikła z aktów policyjnych.

Eleonora bowiem zamierzała z mę 
żem udać się do Francji i nie ehciała 
tam zostać aresztowaną.

G rittys chętnie podjął się te j m isji 
ale w przeddzień wyjazdu oświadczył 
Eleonorze, że pojedzie tylko wówczas, 
gdy zostanie jego kochanką. Jeśli zaś 
odmówi jego żądaniu powędruje do 
więzienia, ponieważ doniesie o wszy- 
skim policji.

Oburzona Eleonora wymierzyła mu 
siarczysty policzek i kazała mu opu 
ścić mieszkanie..

G rittys dotrzymał sowa. Udał się 
do Francji, wręczył tylko część pikuję 
dzy dyrektorowi teatru  i polecił inu 
żądać od pani Hawboro pełnego od­
szkodowania. D yrektor zastosował s:ę 
Jo tego polecenia i wytoczył byłej tan 
cerce proces, którego zapowiedź swe

Ważne
dla uprawnionych

Wedle stanu  prawnego istniejącego w 
ubezpieczeniu em erytalnym  pracow ni­
ków umysłowych do dnia 11 m aja 1984 r. 
ubezpieczeni, k t3 r;y  mając przebyty o- 
kres wyczekiwania (60 miesięcy składko 
wyoh) ukończyli 65 la t życia i nabyli 
wskutek tego prawo do ren ty  starczej 
mogli nie zgłaszać roszczenia o tę ren­
tę, lecz żądać w celu zwiększenia wyso­
kości renty, wskutek dalszego zarobko­
w ania i ubezpieczenia odroczenia je j po 
bierania pod warunkiem  nieosiągnięcia 
jeszcze 4S0 miesięcy składkowych i pozo 
staw ania w zatrudnieniu uzasadniają­
cym obowiązek ubezpieczenia.

Ten stan rzeczy uległ zmianie od dnia 
12 m aja 1934 r. jako od dnia w ejścia  w 
życie u staw y z 15.111 1934 r. (Dz. U. R. 
P . Nr. 39 poz. 347) now elizującej m iędzy  
innymi przepis (art. 24 rozporządzenia 
o ubezp. praeown. umysł.) o uprawnie­
niu do renty starczej w tym kierunku, 
że uchylono wogołe prawo do odrocze­
nia pobierania renty starczej. W skutek 
tego ci'pracow nicy, którzy przód dniem 
12 m aja 1934 r. ukończyli 65 la t życia, 
łecz nie zgłosili roszczenia o rente s ta r­
czą, ponieważ będąc nadał ubezpieczeni 
odroczyli jej pobieranie, od wskazane­
go dnia 12 m aja 1954 r. u tracili prawo 
odroczenia pobierania renty starczej i 
powinni byli zgłosić roszczenie o te ren 
tą ze wzglądu na biegnący odtąd 5-lelnł 
okres przedawnienia roszczenia.

Ja k  stwierdzono, wiele osób upraw-

S P O R T

Liga rusza
DO BOJU.

Drużyny ligowe po kilkutygodniowej 
przerwie ruszają  ju tro  do boju. Odbędą 
sie. następujące mecze:

W W arszawie W arszawianka — Wi­
sła. w Krakowie Cracovia — LK8,, w 
H ajdukach Ruch — P 0goń, w Wilnie 
Śmigły — Polonia i w Poznaniu W arta 
-  AKS.

t a b e l a LIGOWA.
Ruch 19 13 30:19
W arszaw ianka 10 19 26:21
A. K. S. 10 11 22:14
Pogoń 10 U 11:11
W isła 10 11 15:15
Cracovia 9 9 17:20
Śmigły 10 9 18:24
W arta 10 8 30:26
Ł. K. «. 10 7 11:22
Polonia ( 9 8 16:24

wejdzie
DO LIGI?

O statnia niedziela gier o wejście do 
Ligi ma już charak ter formalny, albo­
wiem finaliśoi zostali wyłonieni.

W Łodzi gTa Union z Legią warszaw 
ską. ITnia lubelska oddała punkty wal-

!j tancerki
męża. - Śmierć.

go czasu wywołała wielki poruszenie 
we F rancji i w Ameryce.

P ani Hawboro tak się przejęła tą 
spraw ą, że porzuciła m ęża i  uciekła.

Zrozpaczony H eyw ard Hawboro 
wszczął poszukiwania za żoną, które 
pochłonęły olbrzymie sumy i w końcu 
dowiedział się, że przebywa ona w 
Rio de Janeiro. Udał się więc tam  za 
nią, aby sprowadzić ją  z p m o le m  
do domu. Gdy przybył do Rio de J a  
neiro, żony już tam nie było.

Od tego czasu po pani Hawboro ;.a 
ginął wszelki słuch. Dopiero ostatnio 
depesza z Aleksandrii doniosła prze­
mysłowcowi o miejscu pobytu żony, 
która w ostatnich latach stoczyła się 
na dno.

Depesza jednak przyszła za póź 
no. Eleonory bowiem nig zdołano już  
utrzymać przy życiu.

do renty starczej
nionych, o których mowa uie zgłosiło 
dotychczas roszczeń o przysługującą ira 
rente starczą, prawdopodobnie ze wzgle 
du na wykonywanie nadal pracy zarob­
kowej *i w nieświadomości, że od dnia 
12 m aja 1934 r. nie m ają już praw a do 
odroczenia renty starczej, o k tórą ro­
szczenie przedawni sie z upływem dnia 
11 maja 1339 r.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych za­
wiadamia, że z dniem 11 maja 1939 r. u- 
płynie 5-letni okres przedawnienia ro­
szczeń o renty starcze dla osób, które 
ukończyły 65 la t życia przed dniem 12 
maja 1934 r. i posiadały co najm niej 60 
miesięcy ubezpieczenia emer, prac. umy 
sfow yeb , a więc uzyskały na tej pod3ta 
wio prawo do en ty starczej, lecz roszczę 
nia o tę rentę dotychczas nie wniosły.

W razie wniesienia przez wymienio­
ne osoby roszczeń o renty starcze po dn. 
11 m aja 1939 r. nastąpi odmowa tych 
rent % powodu przedawnienia.

Należy zaznaczyć, że nie dotyczy to 
°sób, które prawo dp renty starczej na 
były miedzy innymi wskutek ukończenia 
Go la t życia po dniu 11 m aja 1934 r. Je- 
żel nie zrealizowały one dotychczas swo 
R*h uprawnień do ren ty  starczej, to w 
razie posiadanie co najm niej 60 miesię- 
Oy zaliczonych da ubezpieczenia, mogą 
to  uczynić w formie wniesienia roszczę 
ni8 w okresie 5-łetnim liczonym od u- 
końenenia 65 la t życia.

kownreni Zagłębiu, w Katowicach ©ąh 
z Rewerą, we Lwowie Czarni z G arbar­
nią, w Toruniu Gryf z Legią poznańską, 
w Grodnie WKS. z Makabi wileńską, w 
Brześciu Pogoń z PfvS. z Łucka.

Rozgrywki puli finałowej rozpoczną 
sią 28 bm. G rają cztery drużyny, każda 
z każdą po dwa razy.

Przedstawiają sią one następująco:
28 sierpnia; G arbarnia — Union To- 

uring, PKS. — Śląsk,
4 września: Union Touring — Śląsk, 

G arbarnia — PKS.
U września: Śląsk — Garbarnia. U- 

nion Touring — PKS.
2 października: Śląsk — Union Tou- 

nng , PKS. — G arbarnia,
.9 października: G arbarnia — Śląsk, 

PKS. — Union Touring.

Nojl i Sznajder nie ladą
n a  m is t r z o s t w a  e u r o p y .

Wobec powołania Nojego i Sznajdra 
na ćwiczenia wojskowe wyjazd tych za­
wodników na mistrzostwa Europy stoi 
pod znakiem zapytania.

Sznajder dostawał dwukrotnie przełoże 
nie ćwiczeń, tak, że w chwili otecnej u- 
zyskanie odroczenia jest prawie niemo­
żliwe. Ta sama sprawa dotyczy Nojego.

Z powodu nie uzyskania urlopu przez 
Duneckiego sztafeta reprezentacyjna 
4X100 została rozbita i nie pojedzie do 
Paryżem

Przepowiednie astrologiczne
d l a  u r o d z o n y c h  żu « k ,w p n ia
20 sierpnia urodzeni — przybyli na 

świat pod wpływem gwiazdy Lwa — 
która obdarzyła ich usposobieniem sil 
nym i zdeeydowauym. Cechuje ich umie 
jętnośe panowania nad sobą, życzliwość, 
silna wola, posługują się więcej rozumem 
aniżeli sercem w miłości dotrzymują 
przyrzeczenia ,lubią krytykę i przyjaźń. 
Są organizacyjni i zdolni wsiechstronnie 
umiejętnie będą kierować powierzoną 
pracą lub własnymi interesami, dzięki 
czemu zawsze będą przy pieniądzach i 
braków' materialnych nie znają. Będą 
wiele podróżować w eelu zarobkowania i 
zdobycia wiedzy po przyjeździe esiedłą 
się na stałe w większym mieście i zajmą 
sią pracą niezależną.

Największy wpływ na ieh log życia, 
charakter i przeinaczenie wywiera Jo 
wisz. szczęśliwy miesiąc luty, daty dnia 
10, 17. 24, 31, liczby loteryjne 1 4 4 2 9.

Organizm ich skłonny jest do bólów 
głowy, tębów, zapalenia woreczka żółclo 
wego, zaburzeń trawiennych i chorób 
zaraźliwych. Powinni hartować swój or 
ganizm.

W roku panowania planety Marsa, 
wrrgów zwyciężą i unikną przykrych na
stępstw. a cel Pożądany osiągną według 
właściwych życzeń.

Kawa w tabletkach
Rząd brazvlijski, w trosce o rezer­

wowe zapasy kawy zdecydował się aa  
produkcję tabletek prasowanych, któ­
re ze względu na konieczność zachowa 
nia arom atu — będą pakowane do spd 
cjalnych hermetycznych pudełek. Ta 
Metki kawy są produkowane w róż­
nych wielkościach i przypominają ta­
bliczki czekolady.

Kursy wysokogórskie
P. T. T. ODDZIAŁU ZAGŁĘBIOW- 

SKiEGO.
Oddział PTT. Zagłębia urządza w se­

zonie letnim  kilkudniowe „K ursy  wyso­
kogórskie — Taternickie1' obejmujące po 
znanie T atr — sposoby chodzenia i wspi
uania się po skałach i śniegu — techni­
kę ubezpieczenia się liną — pogadanki 
z zakresu turystyk i, higieny, ochrony 
przyrody itp. w term inie od 24 bm. do 
31 bm.

Opłata za całkow ity kurs łatwiejszy 
wynosi 10 zł. (3 dni 5 zł.) za trudniejszy 
20 zł. (3 dni 10 zł.).

Sprzęt taternicki (liny, haki itp.) ucze 
Istnicy otrzym ują bezpłatnie — wyżywię 
nie ua koszt własny.

Program  kursów. A. łatwiejszy — 1 dz.
— Zbiórka na dworcu PTT. w Zakopa­
nem o godz. 9 — Doi. Kościeliska — H. 
P i szna lub Chochołowska; *2 dz. — Gra­
niami T a tr Zach. — Bystra (2250 m.) —<

W. — Kasprowy — H ala Gąsie­
nicowa; 3 dz. — Świnica — Kozi W. (a 

użyciem liny przez Grań Zam arłej T.) — 
4 (U. — Krzyżne — Wołoszyn g ranią
— Roztoka; 5 dz. (Pięć Stawów Pol.) — 
Morskie Oko; 6 dz. Mnich (i Zadni 
Mnich); 7 dz. Mięguszowiecki Szczyt 
(2437 m.) lub powrót do Zakopanego.

B. trudniejszy: 1 dz. Zbiórka w Dwor­
cu PTT. w Zakopanem o godz. 9 i ćwicz# 
nia na Hali Gąsienicowej, 2 dz. Grana­
ty — „Orlą Percią'- po Krzyżne; 3 dz. 
Grań Kościelca; 4 dz. Grań Fajek  i Czar 
nyeh Ścianek; 5 dz. Kozia Przełęcz — 
Dolina P usta  — Zamarzła Przełęcz od 
pold.; 6 dz. — Przełęcz w Miedzianem-— 
Mnich; 7 dz. Grań Mięguszowickich Szczy 
tów.

Członkowie FTT. za okazaniem legi­
tym acji otrzymują 50 proc. zniżki na ko 
lejach. Zgłoszenia przyjm uje sekreta­
ria t PTT. w Sosnowcu przy ul. Modrze­
jew skiej 32.

Wioślarze iad^
NA MISTRZOSTWA JEUROPY.
Na m istrzostwa wioślarskie Europy, 

które odbędą się w Mediolanie, Polski 
Związek towarzystw wioślarskich wyzna 
czył dwie osady, a mianowicie: dwójką 
ze sternikiem  poznańskiego AZS-u w 
składzie: Kuryłowicz i Monitius ze ster 
nikiem Bąclerem oraz jedyną krakow­
skiego AZ9-u z Versyem.
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AM ERYKAŃSKI SAMOLOT STRATOSFERYCZNY.
Na zdjęciu — nowy amerykański 

samolot stratosferyczny, zbudowany 
pizez fabryki przemysłu lotniczego w 
Stanach Zjednoczonych. Sartr lot ten

jest specjalnie przystosowany do wy so 
kich lotów i może z łatwością u z y s k a ć  
wysokość 7,5 tysiąca mr.

Zawiadamiamy PT. Odbiór-ów prądu na terenie m iasta Będzina, że w 
niedzielę dnia 21 sierpnia br od godz. 6-tej do 14-tej nastąpi

PRZERWA W DOSTAWIE PRĄDU
Przerw a w dostaw’ie prądu nie obejmuje mieszkańców ulic: Sielc k 'ej, 
Sienkiewicza, Zagórskiej, Kościuszki i Malobądzkiej.

M IE JS K I ZAKŁAD ELEKTRYCZNY  
W  B ĘD ZIN IE.

Czy wiesz, źe przy wzroście zużycia cena 
e / e / ^ r * / c z u o l c i stale maleje?

Oblicz jak tanio dzięki naszej taryfie blo­
kowej wypadnie zainstalowanie brakujących 
Ci jeszcze aparatów elektrycznych.

M ożna je nabyć tanio i na raty w sklepie 
Elektrowni.

ELEK TROW N IA  OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

K IN O  „ & D E N "
DZIŚ! DZIŚ!

Świetny film muzyczny pełen wer 
wy i rytm u

w roi. g ł 
Lily Pons i Gene Raymond

Początek ł seansu o g. 15. — w dnie 
powszednie o g. 17.30.

DZIW NY SĄD.

W  „D zienniku L udow ym ’1 z dnia 23.6 
rb. czytam y w spraw ozdaniu  sądowym.

„Sąd udał się na  naradą nad w nios 
kiem o brony, w tym  czasie jed n ak  do 
s ta l nagle a tak u  epilepsji, k tó ry  trw a ł 
pół godziny". '

K onflikt z  C z ę s to c h o w ą
ZOSTAŁ ZLIK W ID O W A N Y .

O negdaj w Częstochowie odbyło sic 
walne zebranie tam  l ej. podokręgu. Te­
m atem  obrad był głośny k o n flik t pod­
okręgu z w ładzam i ZOZPN. Podokręg 
niezadow olony ze w spólnej p racy  z okrę 
giem n ap isa ł sw ego czasu lis t do PZPN- 
o przyłączenie Częstochowy do Łodzi.

N a zebranie to  w yjechał do Często- 
zbowy prezes okręgu p. W olski, k tó ry  
stw ierdził na m iejscu, że część członków 
p .Jo k rę g u  je s t przeciw na odłączeniu Czę 
ztoohowy od Zagłębia. W obec tego P° 
’dłuższej dyskusji uchw alono lis t do P. 
Z. P. N. wycofać i w rezultacie podano 
sobie ręce do  zgody.

T ak  więc konflik t ku obopólnem u za­
dow oleniu został zlikw idow any.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i s k ó rn y c h  „POMOC"

SOSNOWIEC, ul. 3-go M aja 31
Czynna 11—1 i 5—S pp., w święta 11—1

Tc* 61 M9 

D O B R Y  ŻA RT.

— Jak się panu podoba zdjęcie żony 
mojej?

— Dobre, chyba zdjęcie migawkowe, co
— Dlaczego pan tak sądzi?
— Bo ma usta zamknięte:

i

KIMO „ZAGŁĘBIE”
W s p a n ia ła  kom edi a  francuska

Cnotliwa Zuzanna
Wg. sły nnej operetki J. GILBERTA. Niebywały humor--śpiew~muzyka

O b s a d a :  HAG. LEMONNIER, H. GARAT RA IH U I In n i
Ppczątek o g. 17.30, w dedziele 1530. Bilety od 25 gr- I

DZIŚ!

Kino „PATRIĄ”

i)
DZIŚ.

Wróć Moja Maleńka
Film w zruszający cło głąbi, w  roii gł. s łynny śp iew ak w łoski

Tl TO SC
2) BOB BAKER w największej sensocii sezonu

Obrońcy Rio Grandę

-Y U O dY  H3ANJ.5lJI.LYN VN HPSOcI*? 
TORÓW.

— Chcę p rosić  pana bardzo o jedno... 
— Dla pani zrobię wszystko!

— Niech mi pan o fia ru je  sw oją foto­
g rafię .

B abda
lakźe wle.«

co sfę w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „EX PRES Z A G ||b  
BIA" od A—Z i gdy ję r̂ 'dz> 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
*wą znajomością rzeczy i cen < 
daje dobre rady. Który kupiefl 
•hce mieć powodzenie, ton ogla- 
•zać się musi

„EXPRES1E ZAGŁĘBIA"

— Jeetem  najszczęśliwszy z ludzi!
Po w yjściu gościa: — M arysiu  zawieś 

sobie tę fo tografię  nad łóżkiem, abyś do 
brze zapam iętała  tego  pana. co tu  był 
przed chw ilą. Ile razy  przyjdzie — po­
wiesz m u. że mnie nie ma w domu.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E

K U CH A RK A  sum ienna, ładna, potrzeb­
na  zaraz. D ąbrow a, G astronom ia, Sobie­
skiego 14.

K U P N O  I S P IiZ E D A Z

POMNIKI
n Grobowce, figu ry  z kam ieni?
I® m arm uru  i g ra n itu  (groby

P l p l  m urow ane) oraz wszelkie robo- 
ty ! e ton iarsk .e , gehody, posadź 
kj, slupy i ru ry  H. Focntm an 

D ąbrow a Górn., K r. Jadw ig i 46 teł. 68-268 
R obota gw aran to w an a , w arunk i platno- 
ei do 2-ch lat.

SŁOMNIKI
i rzeźby artystyczne, słupy żeibetowe o- 
raz  kom pletne park an y  i inne w yroi y  
betonowe poleca tan io  „W IK TO R IA " 
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
tow a 93. Ie lefon  68 436.

ROŻNE

SKRADZIONO książeczkę w ojskową S ta 
n isław a Z ygały, w ydaną przez P . K. U. 
Sosnowiec.

® 6

— Młody Kowalski jest bardzo po 
dobny do matki!

— Jakfo?
— No, co miesiąc nowa dziew czyni!

URLOP NA W SI.

[IR  II1*

(W ciągu pierwszych kilku nocy pań 
stwo Pomagalscy nie mogli się jeszcze 
przyzwyczaić do koncertu żab.

PR ZED  SĄDEM
— Dlaczego Podsądny wszedł do mie 

szkania przez okno?
— Bom się, proszę w ysokiej instancji 

zagap ił i w ytrychów  ne wziąłem.

Wydawca: Helen* M«ns?or«lr*, Druk. ..Exores Zagłęb;a ,ł Sosnowiec Teatralna 1 a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


